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Najlepsze w śhiąku i jakości 
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A sztuk 35 groszy. 


Zajścia w Ramat Gan 


Tel Awiw, 16. 9. Ż.A.T. W wyniku konfliktu 
w Ramat Gan, gdzie na miejsce robotników z 
Histadrutu zatrudniono rewizjonistów, doszło 
do starcia między członkami Histadrutu a człon 
kami narodowej organizacji robotoiczej. Poli- 
cja przeprowadziła aresztowania wśród obydwu 
odłamów, aby mie dopuścić do dalszego zakłóce- 
nia spokoju. Histadrut proklamowała w Ramat 
Gan strajk ekonomiczny. Narodowa organiza- 
cja robotmicza strajk ten określa jako manewr 
polityczny, lecz nie dążący do zmuszenia przed- 
siębiorców. aby zatrudniali wyłącznie członków 
Histadrutu. 

Komunikat policyjny donosi, że w Ramat Gan 
przedsiębiorca Lamport zatrudnił robotników 
rewizjonistycznych na miejsce usuniętych ro- 
botników z Histadrutu. Czterech robotników 
z Histadrutu aresztowano, bo usiłowali usunąć 
z pracy robotników z organizacji narodowej. 
Trzech innych aresztowano za przeszhadzanie 
w pracy. Niektórych spośród aresztowanych 
zwolniono za kaucją, reszta „pozostaje w więzie- 
niu. Spokoju w Ramat Gan jeszcze nia przywró- 
cono. 
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Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IH, Kar- 
ry. Dnia 13 września 1935 r. Sygn. III. Pr. 92/35. 

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział III. Karny, 
na posjedzeniu niejawnem w dniu dzisięiszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 403 austr. 
proc. karn. zarządzoną j wykonaną przez Starost- 
wo Grodzkie w Krakowie dnia 11. 9. 1935 r. do 
L B. II. 2/132/35 konfiskatę czasopisma „Nowy 
Dziennik * Nr. 250 z daty Kraków 11, 9. 1935 r. z 
powodu treścj; artykułu zamieszczonego na stro- 
nie 12 p. t „Jak doszło do paktu polsko - niemiec- 
kiego” w całoścj, albowiem treść tego artykułu 
zawiera znamiona występku z art 170 k. k. 

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko- 
wanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten 
ma być ogłoszony W przepjsanej formie w najbliż- 
szym numenze czasopisma „Nowy Dzienik* j w 
dzienniku urzędowym. 

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 


zniszczony. 
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SREDNIE: Za EWKA 


Polska ponownie wybrana do Rady 
Ligi Narodów 


Genewa, 16. 9. PAT. Na początku dzisiejsze- 
go posiedzenia Zgromadzenie Ligi Narodów 
przystąpiło do głosowania nad sprawą dopusz- 
czenia reelekcji Polski do Rady Ligi Narodów. 
Na skrutatorów zaproszono: delegata Wielkiej 
Brytanji, ministra do spraw Ligi Narodów Ede- 
na i delegata Związku Sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa. W toku tajne- 
go głosowania, Zgromadzenie wypowiedziało się 
znaczną większością za zasadą reelskci: Polski 
na dalsze trzy lata. Na 53 glosujących. za ree- 
lekcją wypowiedziało się 45 państw. przeciwko 
— 7, jedno zaś wstrzymało się od glosowania. 
Wymagana większość wynosiła 35 głosów. 

Ilość głosów, uzyskanych dziś przez Polskę, 
jest znacznie większą od uzyskanych dotąd, we 
wszystkich poprzednich głosowaniach. 


Genewa, 16. 9. PAT. Popołudniowe posiedze- 
nie Zgromadzenia Ligi Narodów poświęcone by- 
ło dokonaniu wyborów 3-ch członków Rady. Na 
miejsce ustępujących ze składu Rady Czechosło- 


SZCZAWNIOKA JÓZEFINA 


leczy choroby dróg addechowych 5179 


wacji i Meksyku wysunięte zostały kandydatu- 
ry Rumunji i Ekwadoru. Co do Pol:ki uznano 
przedpołudniem prawo jej do reelekcji na dalsze | 
3 lata. W toku przeprowadzonych „ajnych wyr. 
borów oddano głosów 54, z których ? nieważne. 
Ważnych głosów 52, wymagana większość wy- 
nosiła 27. Otrzymali: Rumunja 50 głosów, Ek. 
wador 45, Polska 42. Wszystkie trsy państwa 


| wybrane zostały do Rady. 


Min. Beck-profestuje przeciw tendęncył 
nym uwagom Lifwinowa 


Genewa, 16. 9. PAT. W toku ogólnei dysku- 
sji na Zgromadzeniu Ligi Narodów zabrał dziś 
głos p. min. Beck, składając następujące krót- 
kie oświadczenie: 


„Panie Prezydencie! Przemówienie, wypowie- 
dziane zeszłej soboty przez p. Litwinowa, pierw- 
szego delegata Związku Sowieckie:o, zmusza 
mnie do złożenia z tej trybuny krótkiej dekla- 
racji: 

W kilku zdaniach tego przemówienia, bardzo 
nriedwuznacznych pomimo swoich niedomówień, 
p. Litwinow uznał za możliwe, w sposcb wyraź- 
nie stronniczy i całkowicie arbitralny wydać 
sąd o niektórych akiach dyplomatycznych, za- 
wartych przez mój kraj. Przeciwko podobnemu 
postępowaniu uważam za konieczne złożyć tutaj 
majdalej idące zastrzeżenia. 

,  Jasnem jest, że tego rodzaju opinie o polskiej 
polityce są dla mojego rządu najzupełniej obo- 
jetne. Jednakże jestem przekonany, jak: przed- 
stawiciel państwa, członka-założycie!a Ligi Na- 
rodów, że takie sposoby postępowania, nieod.- 
powiadające obyczajom. panującym na tem wy- 


sokiem Zgromadzeniu, mogą jedynie zaszkodzić 
lojalnemu, międzynarodowemu porozumieniu, 
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które jest nieodzownym warunkiem naszej 
współpracy“. 


wojny o Gran Chaco 


Buenos Aires, 16. 9. PAT. Chociaż depesze | styeznie zapatruje się ma rezultaty konferencji 


z Genewy zaprzeczały informacjom o drażliwej 
sytuacji na konferencji pokojowej paragwajsko- 
koliwijskiej, potwierdza się jednak wiadomość, 
że plenarne posiedzenia konferencji pokojowej 
nie odbywają się już od miesiąca. Delegaci boli- 
wijscy odjechali do La Paz i nie powrócili, zaś 
delegaci paragwajscy odwołani zostali do Asun- 
cion. Prasa tutejsza ogłasza pismo prezydenta 
Boliwji, który stwierdza, że wojna nie jest jesz- 
cze zakończona, gdyż nie wszyscy jeńcy zostali 
zwolnieni. Prezydent Paragwaju wystosował do 
delegacji paragwajskiej notę, w której pesymi- 


wobec nieprzejednanego stanowiska Boliwji i 
wyraża obawy, że wojna wybuchnie nanowo. 


Katastrofa samochodu 
z szturmowcami 

Stuttgart. 16. 9. PAT. Pociąg wpadł na 
przejeździe na samochód ciężarowy, wypeł- 
niony szturmowcami. Pięć osób utraciło ży- 
cie, siedem jest ciężko rannych 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 września, 


Abisynja w oczekiwaniu najazdu 
nieprzyjacielskiego 


Londyn, 16. 9. PAT. Korespondent Reutera 
w Addis Abeba donosi, że spodziewane nieba: 
wem zakończenie okresu deszczowęgo powodu: 
je wzrost niepokoju, specjalnie wśr5d kupców 
zagranicznych. Największe obawy żywione są w 
związku z możliwością włoskich ataków lotni- 
czych aa Addis.Abeba niezwłocznie po rozpo- 
częciu kroków nieprzyjacielskich. W wielu o- 
grodach budowane są schrony przeciwlotnicze. 

Korespondent Reutera dowiaduje się, iż de- 
cyzje wielkiego znaczenia będą prawdopodob- 
nie powzięte przez cesarza i jego doradców w 
ciągu najbliższego tygodnia. 

Paryż, 16. 9. PAT. Korespondent Havasa w 
Addis Abeba donosi, iż interwencja premjera 
Lavala przyjęta była nader przychylnie przez 
koła rządowe, a specjalnie przez cesarza, nie 
wstrzymała jednak pelnych pesymizmu komen- 


tarzy, dotyczących terminu rozpoczęcia kroków 
mieprzyjacielskich oraz sposobów działania, ja- 
kie będą zastosowane. Nastrój ludności, który 
wyraźnie pogarszał się przed dwonia tygodnia- 
mi, obecnie wyraźnie się poprawił w związku 
z zarządzeniami, sekierowanemi przeciwko ewen 
tualnym atakom lotniczym. Koncentracia wojsk 
przeprowadzona jest powoli celem uniknięcia 
bezładu, jaki mógłby wyniknąć przy ogłoszeniu 
ogólnej mobilizacji. 

Londyn, 16. 9. PAT. Korespondent Reutera 
z Addis Abeba donosi. iż dekret o powszechnej 
mobilizacji i ogłoszeniu stanu wojeunero w A: 
bisynji jest już w przygotowaniu i niebawem 
ma być podpisany przez cesarza. Jeśli Włochy 
odrzucą zalecania komitetu 5-ciu i wystąpią z 
Ligi Narodów, dekret będzie podpisany bez: 
zwłocznic. 


Jaka będzie dalsza procedura 
w Genewie? 


Genewa. 16. 9. PAT. Dzień wczorajszy 
przeszedł w Genewie bez wrażenia i miał ty- 
powy charakter niedzieli, z której skorzysta 
li członkowie rozmaitych delegacyj i dzien- 
nikarze dla odbycia wycieczek. Jedynie pod- 
komisja ekspertów komitetu pięciu pracowa 
ła nad wykończeniem swego sprawozdania. 
Spodziewane jest, że prace ekspertów ukoń- 
czone zostaną jutro i że posiedzenie komite- 
tu pięciu zwołane zostanie na wtorek. 

Dalsza procedura zarysowuje się według 
informacyj ze źródeł angielskich w ten spo- 
sób, że komitet pięciu po przyjęciu sprawoz- 
dania ekspertów przedstawi na jego podsta- 
wach pewne zalecenia szerszemu gronu Rady 
Czy będzie to cała Rada, powołana, z wyją- 
tkiem Włoch w charakterze specjalnej no- 
wej komisji, czy też poszczególni jej człon- 
kowie, nie zasiadający w Komitecie pięciu, 
zostaną z wyjątkiem Włoch prywatnie zapy- 
tani o opinję, nie jest jeszcze przesądzone. 
Dopiero po sprecyzowaniu stanowiska Rady 
co do zaleceń komitetu pięciu zalecenia te 
przedstawione zostaną obu stronom. Stano- 


W. Kryfanja uważa 


wisko Włoch przyjmujących lub odrzucają- 
cych te zalecenia, ulegnie więc prawdopodo- 
bnie formalnemu wyjaśnteniu. Nie należy 
się jednak spodziewać tego wcześniej, niż 
pod koniec tygodnia, w czwartek lub w pią- 
tek. 


O przeszkodzenie wojnie 


Londyn. 16. 9. PAT. Korespondent dyplo- 
matyczny „Daily Telegraph” przewiduje, że 
raport komitetu pięciu odrzuci projekt fran- 
cuski, by Włochy otrzymały przeważający 
wpływ w Abisymji. Korespondent podkreśla, 
że w razie, gdyby Liga zdecydowała się za- 
Stosować art. 16 paktu, to długie tygodnie 
jeszcze upłyną. zanim skuteczne kroki zosta 
łyby podjęte. Rząd brytyjski jednak — zda 
niem korespondenta — uważa, że Liga mo- 
że znaleść krótszą drogę  przeszkodzenia 
wojnie od samego początku. 

„Daily Express” przewiduje, iż sir Samu- 
el Hoare uda się ponownie do Genewy, gdzie 
na Zgromadzeniu złoży nową doniosłą dekla 
rację. r 


koncenfrację wojsk 


włoskich w bibji za prowokację 


Genewa. 16. 9. PAT. W kołach delegacji 
brytyjskiej panuje pewne rozgoryczenie 
spowodu komunikatu rządu włoskiego, ogło 
szonego wczoraj w Rzymie, a zwłaszcza ze 
względu na ustęp, dotyczący wzmocnienia 
wojsk włoskich w Libji. W kołach angiels- 
kich podkreślają rzekomo prowokacyjny cha 
rakter tego ustępu komunikatu, widząc w 
nim pewnego rodzaju grozbę w stosunku do 
W. Brytanji w związku ze sprawą Egiptu. 
W kołach angielskich otrzymano informacje 
że wojska skoncentrowane przez Włochy w 
Libji składają się z dwóch dywizyj o ogól- 
nej sile 33 tys. żołnierzy. 

Londyn. 16. 9. PAT. Wzmocnienie garni- 
zonów włoskich w Libji zwraca uwagę pra- 
sy na stanowisko Egiptu w konflikcie abi- 
syńskim. 

*Korespandent „Timesa donosi z Kairu, 
iż włoscy obywatele, zamieszkali w liczbie 
około 50.000 w Egipcie wykazują duże zanie 


pokojenie wobec możliwości zastosowania 
sankcyj. Wielu spośród nich zaczęło likwido 
wać swe majątki. 

„Daily Telegraph” dowiaduje się, iż gar- 
nizony libijskie są rzekomo wzmocnione 
przez wojska tubylcze z Somali włoskiego, 
a libijczycy są wysłani do Afryki wschod- 
niej. 

Wojska włoskie, zgromadzone na granicy 
libijsko - egipskiej, są obliczane na 50.000. 
Na granicy libijsko - egipskiej Włosi ustawi 
li potrójne zasieki z drutów kolczastych. 


Zapewnienie dla Egiptu 


Londyn, 16. 9. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Kairu, iż potwierdzają tam urzędowo wia- 
Jomość, że W. Brytanja dała Egiptowi zapew- 
nienie, iż na wypadek wojny nie naruszy praw 
Egiptu i nie wyda w Egipice żadnych zarządzeń 
bez uprzedniej zgody rządu egipskiego: 


W. Brytanja udzieli gwarancyj 


co dlo swych zobewiązań w Europie środkowel 


Londyn. 16. 9. PAT. Korespondent dyploma- 
:yczny: „Morning Post“ dowiaduje się. że w 
vwiązku z demarche francuska w Forcign Offi- 
ce, rząd brytyjski rozważa obecnie sprawę u- 


dzielenia Francji gwaraucyj, że rząd brytyjski 


uznaje swe zobowiązania, wynikające 2 paktu 


odnośnie do Europy środkowej. Odpowiedź bry 
tyjska ma nastąpić dopiero za kilka dai, Kore- 


spondent zaznacza, że aczkolwiek rząd brytyj- 
ski nie jest skłonny rozszerzać swych ogólnych 
zobowiązań, to jednak istnieją powody do przy: 
puszczenia, że celowość takiego zapewnienia 
jest obecnie poważnie rozważana. W. kołach 
rządowych uważają za rzecz pierwszorzędnej 
wagi, by w razie wybuchu działań wojennych 
pomiędzy Włochami i Abisynją, aparat Ligi zo- 
stał w sposób skuteczny zwrócony przeciw na: 
pastnikowi. 

Londyn, 16. 9. PAT. Według „Morning Post“ 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu bieżącego ty- 
godmia odbędzie się zebranie Rady ministrów, 
na którem będzie rozpatrzona sprawa specjal- 
nych zobowiązań brytyjskich w pewnych oko- 
licznościach, wymagających zarządzeń. koniecz. 
nych do utrzymania pokoju w Eurorie środka» 
wej. 


0 brytyjsko-francuski 
sojusz obronny 


Londyn, 16. 9. PAT. „Daily Mail" pisze: Wy- 
darzenia ostatnich tygodni zacieśniły węzły, łą- 
czące Wielką Brytanję z Francją. W, obecnym 
kryzysie powinny one działać w tymsamym du- 
chu zaufania i dobrej woli, jaki ożywiał je w 
czasie wielkiej wojny, Od wielu lat — pisze 
dziennik — zalecaliśmy zawarcie aojuszu obron- 
nego z Francją. Sojusz ten nie dopuściłby do 
powstania obecnej sytuacji, | "skr 

„Daily Mail“ przemawia za (wprowadzeniem 
obowiązkowej służby wojskowej, aby Anglja 
mogla stanąć całkowicie na wysokości swych za- 
dań. Bezpieczeństwo kraju nie jest zapewnio- 
ne. Należy zorganizować ełużbę wojskową, na 
podstawach zalecanych przez lorda Robertsa 
przed r. 1914. y 


Oficerowie belgij- 


na żołdzie negusa 


Bruksela, 16. 9. PAT, Według „l‘Independan: 
ce Belge“, oficerowie belgijscy, znajdujący się 
obecnie w służbie abisyńskiej, podpisali kon: 
trakt na dalsze 2 lata bez względu na to, jaki 
będzie dalszy bieg wypadków, Zapewniono im 
pobory w wysokości conajmniej 10 tys, franków: - 


miesięcznie, wypłacenie tytułem awansu pobos . , 


rów za okres półroczny oraz opłacono za mich 
polisy ubezpieczeniowe w wysokości conajmniej 
pół miljona franków. 

Bruksela, 16. 9. PAT, W aprawie werbunku 
oficerów belgijskich do armji abisyńakiej wy- 
jaśniło sią, iż chodzi o 9 oficerów rezerwy, po» 
zostających pod kierownictwem b. oficera szta* 
bu generalnego. Zostali oni podobne zaangażo» 
wami przez poselstwo abisyńskie w Paryżu w 
charakterze instruktorów na okres 2-letni z bar. 
dzo wysokiemi poborami. Rząd belgniski nie był 
o tem powiadomiony. Wdrożone niezwłocznie 
przez belgijskie min. wojny śledztwo w tej spra: 
wie ustaliło, że większość tych oficerów znaj. 
duje się jeszcze w wieku powinności wojskowej 
w rezerwie. Wobec tego przeciwko tym ofice- 
rom ma być wszczęte dochodzenie dyscypli- 
narne. 

Londyn, 16. 9. PAT. Korespondent Reutera 
w Addis Abeba donosi, iż według tamtejszych 
uanych urzędowych, nadeszły tam zgłoszenia 
około 5.000 Irlandczyków, ktorzy pragną wstą- 
pić do wojska ahisyńskiego na wypadęk wojny 
z Włochami. Podobne zgłoszenia nadesłało rów- 
nież około 3.000 Francuzów oraz wielu Angli. 
ków, Niemców, Brazylijczyków i Rosjan. Bardzo 
nięliczne «koszenia zostały przyjęte. 


Król Leopold jedzie do Niemiec 


Bruksela. 16. 9. PAT. Stan zdrowia króla 
Leopolda, który po stracie małżonki był 
przybity moralnie i fizycznie, poprawił się 
znacznie w ciągu ostatnich dni. W najbliż« 
szych dniach król Leopold, idąc za poradą 
lekarzy, udaje się w towarzystwie matki kró 
lowej Elżbiety do Niemiec, gdzie spędzi ca- 
ły następny tydzień u swojej babki, wdowy 
po księciu Karolu Teodorze. Pod koniec tygo 
dnia król Leopold i królowa - matka Elżbie- 
ta powrócą do Brukseli. 

Przed wyjazdem do Niemiec, król wysłu- 
chać ma sprawozdania premjera van Zee- 
landa, który powrócił już z Genewy i ma 
przedłożyć królowi sprawozdanie o sytuacji 
międzynarodowej. 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek 17 września. 


A. ALPERIN: 


Niesmiertelna potwar 


Nowy wielki proces © „Protokoły Mędrców 
Sionu'' 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika**) 


Paryż, we wrześniu. 

Historja „„Protokołów Mędrców Sjonu” — 
właściwie dopiero się zaczyna. żywo zacho- 
wujemy jeszcze w pamięci dzieje tego wiel- 
kiego procesu w Bernie, który ciągnął się 
przez szereg tygodni i zakończył się sromot- 
ną klęską nazistycznych podjudzaczy i kliki 
fałszerzy. Niestety jednak bieg procesu ber- 
neńskiego był tego rodzaju, że strona żydo- 
wska nie miała możliwości odpowiedzieć wy 
czerpująco na chuligańskie wywody hitlero- 
wskiego speca i „uczonego”, Fleischhauera. 

Już w krótkim czasie proces ten zostanie 
odnowiony przed Najwyższym Trybunałem 
w Bernie, obie strony bowiem wniosły apela 
cję. Hitlerowscy kolporterzy „,Protokołów”, 
uczepili się w swem odwołaniu pewnych for 
malnych momentów, zupełnie zresztą bez 
znaczenia, byle tylko znaleźć jakiś punkt za 
czepny i mieć podstawę do wniesienia ape- 
lacj. Rozumie się samo przez się, że niema 
żadnych widoków, by mogli przez to zmienić 


pudry D-ra Lustra wyrobu „Mira. 
culum” dobrze przylegają, kryją 
i wzmacniają skórę. Odrębny „higje- 
niczny do tłustei i „egzotyczny? 
do suchej prawidłowej ce ray. 


wyrok na swoją korzyść. Proces odbędzie 
się wkrótce, rozprawa jednak długo trwać 
nie będzie i specjalnego zainteresowania w 
szerokich kołach publiczności nie wywoła. 

Równocześnie też zaskarżył Fleischhaue- 
ra jeden z przywódców „masońskich w 
Szwajcarji dyrektor Tabler, o brednie i po- 
twarze, jakie padły w stronę lóż wolnomu- 
larskich w toku jego długich wywodów. — 
Dyrektor Tabler przedłoży Trybunałowi ca- 
ły szereg materjałów, które zdemaskują zu- 
pełnie hitlerowskiego „uczonego”. 

Na tem wszystkiem jednak historja z 
„Protokołami” jeszcze się nie kończy. Czeka 
nas bowiem jeszcze trzeci wielki proces, tym 
razem w Bazylei, gdzie w charakterze oskar 
życiela wystąpi wybitna żydowska. osobis- 
tość, nadrabin Sztokholmu dr Markus Eh- 
renpreis. Na XIX-tym Kongresie sjonistycz- 
nym w Lucernie, miałem sposobność dowie- 
dzieć się od dra Ehrenpreisa całego szeregu 
ciekawych szczegółów. Okazuje się, że w 


czasie tego procesu odsłonięte zostaną nie- 
cne intrygi i krecia robota  bezwstydnych 
fałszerzy. 

Dzieje tego procesu są następujące: W 
r. 1933 pojawiło się w Bazylei 16-te czytez 


17-te wydanie „Protokołów Mędrców Sjonu” 
w którem fałszerze powołali się na dra Eh- 
renpreisa podając, że on wyraźnie istnienie 
tych „Protokołów” potwierdził. Najciekaw- 
szym przytem jest sposób, w jaki fałszerze 
motywują to swoje twierdzenie. Kiedy w r. 
1929 świat żydowski obchodził 25-lecie śmier 
ci Teodora Herzla, wystąpił dr Ehrenpreis 
w Sztokholmie z wielkim referatem o życiu 
i działalności twórcy sjonizmu, z którym 
przez długi czas współpracował W tym 
swoim referacie wyraził się dr Ehrenpreis 
m. in., że Herzl przyszedł do narodu żydows- 
kiego z nowym planem. Otóż to właśnie 
słowo podchwycili bazylejscy fałszerze, pi- 
sząc, że wyrażeniem „plan” miał dr Ehren- 
preis na myśli właśnie „Protokoły Mędrców 
Sjonu”. Tak to postarali się o „niezbity” do 
wód... 

Kiedy się o tem nadrabin Sztokholmu do- 
wiedzial udał się natychmiast do Bazylei i 
wytoczył proces fałszerzom. ,„Motywacja” 
tych bazylejskich „Protokołów” jest natu- 
ralnie śmieszna, ale w tej zatrutej atmosfe- 
rze, w jakiej żyjemy i wobec ustawicznego 
wzrostu propagandy fałszerzy, nawet i takie 
głupie, kłamliwe twierdzenie wywiera na 
ciemne masy jakieś sugestywne wrażenie. 
Oprócz dra Ehrenpreisa skargę do sądu 
wniosły jeszcze Organizacja Sjonistyczna w 
Szwajcarji, oraz miejscowa Gmina Żydows- 
ka. Rzecznikiem strony żydowskiej jest zna 
ny adwokat żydowski w Bazylei, dr Oskar 
Majer, a dzięki jego staraniom sąd zarzą- 
dził konfiskatę bazylejskiego wydania „Pro 
tokołów” i przeprowadził konfrontację mię- 
dzy drem Ehrenpreisem, a miejscowymi a- 
gentami i wydawcami „Protokołów”. 

Oskarżeni, dla których wszystko to przy- 
szło nieoczekiwanie, próbowali najpierw po- 
dważyć, względnie nawet zanulować skargę, 
powołując się na „momenty formalne". 
Twierdzili, że Organizacja Sjonistyczna w 
Szwajcarji nie może wystąpić w roli oskar- 
życiela, albowiem brak jej do tego legityma 
cji, jakoże w tym okresie o którym w „Pro- 
tokołach” jest mowa, t. j. w r. 1897, żadnej 
sjonistycznej organizacji w Szwajcarji nie 
było, wobec czego dzisiejsza Organizacja Sjo 
nistyczna nie może czuć się dotknięta. W 
dalszym ciągu kwestjonowali prawo wystą- 
pienia Gminy żydowskiej w Bazylei. Zabrą- 
kło im argumentów wyłącznie przeciwko o- 
sobie dra Ehrenpreisa. Na jego nazwisko 
sami się wszak powoływali, cytowali je w 
swej broszurze, a on sam we własnej osobie 
pociąga ich teraz do odpowiedzialności. 

Podczas przesłuchania w sądzie, wystąpił 
dr Ehrenpreis z dłuższem przemówieniem, 


TEAR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„HENRYK IV“ 


SZTUKA W TRZECH AKTACH LUIGI 
PIRANDELLA. 

(Gościnne występy Kazimierza Junoszy Stę- 
powskiego). 

Treści dramatu Pirandella właściwi: przed- 
stawić nie potrzebuję; wszak „Henryka IV.* 
wystawił tak niestety okrutnie nietylko u aas w 
Krakowie, lecz i w Polsce zapomniany dyrek- 
tor Trzciński, i to zdaje się nawet dwukrotnie 
pierwszy raz z Brydzińskim a drugi raz z Mois- 
sim. A jednak przypomnę ją w naiogólniej. 
szych zarysach, by zilustrować tezę, że Piran- 
dello to niezwykle ruchliwy umysł, lecz cała 
jego twórczość jest czemś w rodzaju feljetonu, 
okrywającego szatą tajemniczości rzeczy błahe, 
a przedewszystkiem ogólnie znane. 

A więc młody arystokrata włoski spadł pod- 
czas kawalkady kostjumowej z konia. Nie wie- 
my, czy to był przypadek, czy też zbrodnia, 
obciążająca sumienie jego konkurenta do 
serca dziewczyny, która nie mogła uwierzyć, 
że w życiu spotyka się oczy obiecujące wieczną 


miłość. Nieszczęśliwy stracił zmysły, a gdy wró- 
cił do zdrowia, skonstatował, że pozustawiono 
dla niego tylko odpadki ze stołu życia Z całą 
świadomością stworzył dla siebie świat fikcji 
i postanowił żyć dalej jako Henryk LV. Nie by- 
ło to dla otoczenia niebezpieczne urojenie. a 
zresztą młody arystokrata byl człowiekiem bo- 
gatym, który mógł sobie pozwolić na urzeczy- 
wistnienie swej fikcji. Rodzina mogła ge wpraw- 
dzie postawić pod kuratelę, by położyć tamę 
jego rozrzutności, z niewyjaśnionych jenak po- 
wodów nie zdecydowała się do tej Lo!esnej ak- 
cji, a zresztą ta bierność rodziny była autorowi 
potrzebną do snucia dalszego wątku dramatycz- 
nego. 

Do zamku rzekomego Henryka IV przybywa 
po 20 latach dawna jego ukochana ze awą cór- 
ką i eynicznym kochankiem, który miał pod- 
czas kawalkady dżgnąć konia swego rywala i 
sprowadził całą tę katastrofę. W ich towarzy- 
stwie jest uczony psychjatra, który wpada na 
bajeczny pomysł by zastąpić portrety umiesz- 
czone w głównej sali zamkowej żywymi ludźmi. 
Psychjatra rozumował, że gdy warjat ujrzy mat- 
„kę i córkę występujące z ram portretów, Wy- 
zdrowieje pod wpływem gwałtownego wstrząśu. 


nie spiesząc się wcale do karnych odpadków, 
które mu zostawiono w uczcie życia. Hrabia 
komedję do konca odegrał po mistrzowsku, a 
następnie przeł swem otoczeniem śmiał się do 
rozpuku. Gdy jednak  zainscenizowano scenę 
konfrontacji obłędu z rzeczywistościa, 1zekomy 
Henryk 1V. przebił swego cynicznego rywala 
szpadą, a następnie gra znowu swoją rolę warja- 
ta do końca. Publiczność wychodzi z teatru, 
nie wiedząc czy bohater był naprawdę warja- 
tem, czy też udawal tylko warjata, a autor cel 
swój osiągnął. 

Zmusił nas do zadumy nad pytaniem czy zna- 
my siebie samych. Problem, przed którym sta- 
nal człowiek wapółczesny, wypłynął w całej 
pełni z chwilą, gdy uświadomiliśmy sol ie prze- 
potężny wpływ podziemnych sił duchowych, 
gdy zaczęliśmy przeczuwać, że jesteśmy właści: 
wie filka w ręku żywiołów, wymykających się 
naszemu poznaniu. Czy możemy mówić o na: 
szem ja, czy istnieje coś trwałego w powodzi 
fonemenów przepływających przez taśmę na- 
szej duszy? Stary Ernest Mach, jeden z twór- 
ców empirjokrytycyzmu nazwał duszę ludzką 
„ein Wartesaal der Empfindungen“, a przed 
nim jeszcze Nietzsche mówił o nasze! świado- 


Nie przewidział tylko tego, że hrabia nie był | mości jako nieudolnym tekście pisanym ręką 
właściwie warjatem, lecz tylko udawał warjata, | dziecka na marginesie nieświadomości Każdy 


w którem wykazał wszystkie fałszerstwa, 
od jakich roi się w „Protokołach”. Kiedy do 
szedł do wyrażenia „plan”, na którem  fał- 
szerze bazylejscy oparli całą swoją „teorję” 
opowiedział szwajcarskim sędziom następu- 
jący dowcip: 

— Wśród chasydów krąży takie bon mot: 
Żydom nie wolno chodzić z odkrytą głową, 
ale — gdzie to jest napisane? W jakiej świę 
tej księdze zakaz ten się znajduje? Na to da 
je się odpowiedź: Wyraźnie napisane jest 
w Pięcioksiągu Mojżesza, że Bóg powiedział 
do Abrahama: „Wyjdź ze swego kraju i ze 
swojej ojczyzny”. 

No, a chyba nasz praojciec Abraham z 
odkrytą głową nie chodził!... 

Sędziowie zrozumieli ku czemu Ehren- 
preis zmierza i uśmiechali się zmacząco. 

Dr. Ehrenpreis oświadczył przed sądem 
bazylejskim, że jest zdecydowany wystąpić 
z całą stanowczością przeciwko tej niesły- 
chanej obeldze, jaką na niego rzucono. Uwa 
ża za swój święty obowiązek bronić czci dr. 
Hexzla i pierwszego Kongresu sjonistyczne- 
go. On bowiem jeden pozostał przy życiu spo 
śród tych, którzy złożyli swój podpis pod za 
proszenia na pierwszy Kongres. Zaś w zapro 
szeniach tych wyraźnie było zazmaczone, że 
inicjatorzy Kongresu nie mają nic do ukry- 
wania i że obrady toczyć się będą jawnie. 

Sąd bazylejski oskarżenie dra Ehrenprei- 
sa przyjął, a przygotowania do procesu od- 
bywają się w normalnym trybie. Sąd stał 
na stanowisku, Że nie należy tego procesu 
rozpocząć, zanim nie zostanie ukończony pro 
ces bemeński. Teraz czeka się jeszcze na wy 
rok sądu apelacyjnego w Bernie, a wkrótce 
potem rozpisana zostanie rozprawa w Bazy- 
lei przeciwko tamtejszym kolporterom ,„Pro- 
tokołów SA Sjonu”, Na ten proces 


Swiata, 


Kronika palestyńska 


(Na podstawie biuletynu Ż.A.T, i Palcor). 


Emir Abdulah w Jerozolimie 


W Jerozolimie bawił w tych dniach emir 
Transjordanji Abdullah, który przyjął kilka o- 
sobistości amabakich, m. in. burmistrza Jerozo: 
limy dr. (ihalidi'ego. Zastępca Wysokiego Komi- 
sarza wydał na cześć Abdullaha przyjęcie. 


Bank Zydów polskich 


Bank Żydów Polskich w Palestynie powięk- 
aza swój kapitał zakładowy z 30 do 100 tysięcy 
f. azt. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 września, 


Fiasko „Kongresu mahometan 


europejskich“ 


Genewa, Ż.A.T. Zwolany do Genewy „Kon- 
gres mahometan europejskich“, jak siy zdaje i 
tym razem zakończy się całkowitym fiaskiem. 
Jak się okazuje, zaproszenie na kongres przy- 
jęli muzułmanie z Albanji, Bulgarji. Jugosławii 
i innych krajów bałkańskich, w których prze- 
bywa większość skupień muzułmańskich w Eu- 
ropie. Pozatem na „kongres“ przybył mufti z 
Polski, przedstawiciel mahometan w... Niem- 
czech, oraz kilku mahometan mieszhających 
w Europie lecz nie reprezentujących nikogo 
poza swoją własną osobą. 


Organizatorzy „kongresu“ pomimo to utrzy- 
mują, że kongres się odbędzie z udziałem 50 
osób, przyczem obrady będą poufne i toczyć się 
będą w języku arabskim. W Genewie wiadomo 
jednak. że organizatorzy owego „kongresu“ 
nawet nie wynajęli sali, zaś obrady toczyć się 
mają w jednym z pokojów hotelu , Wiktoria”. 
Od dyrekcji tego hotelu korp ondent ŻAT:ej 
dowiedział się, że do tej pory w hotelu zamie- 
szkało 5 uczestników „Kongresu mahometan 

| europejskich*. 


Nie bedzie dyskusji o mniejszościach 
narodowych 


na obecnej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów 


Genewa, Ż.A.T. Jak się dowiaduje genewski 
korespondent ŻAT w r. b. w szóstei (politycz- 
nej) komisji zgromadzenia Ligi Narodów nie 
będzie się toczyć dyskusja na temat działalno- 
ści Ligi Narodów w zakresie ochrony mniejszo- 
ści. Dyskusję taką zwykle wszczynano na żąda- 
mie jednego z państw, póki zaś Niemcy należa- 
ły do Ligi Narodów rok rocznie delegacja nie- 
miecka wniosek taki zgłaszała. 

W r. ub. wniosek taki zgłosił rzął węgierski, 
lecz w r. b. tego nie uczynił, licząc się z ogólnie 
mapiętą sytuacją polityczną. W tej sprawie kon 
ferował też z rządem węgierskim tząd polski. 
Pierwszy delegat z Węgier gen. Tanzesz, ogra- 
miczył się do tego, że w dyskusji generalnej 
znaczną część przemówienia poświęcił zagad- 
mieniu ochrony mniejszości, nie zgłaszając jed- 
nak formalnego wniosku w tej sprawie. Wysu- 
nięte przez delegata Węgier postulaty dadzą się 
sformułować w merik następujący: 1) Rada 


Ligi Narodów ma w myśl traktatów mniejszo» 
Ści interwenjować nawet w wypadkach, gdy od- 
nośna mniejszość nie zgłasza petycji. 2) Powstać 
ma stała komisja dla spraw mniejszości. 3) Pe- 
tycje mają być roztrząsane jedynie z punktu 
widzenia prawnego z wyeliminowaniem wszel- 
kich momentów politycznych. 4) Czysto praw- 
nicze potraktowanie petycyj umożliwi przyzma- 
nie odpowiedniego odszkodowania dla odnoś- 
nej mniejszości. 5) Rada, ewentualnie komisja 
mniejszościowa uprawniona jest zasięgnąć in- 
formacyj bezpośrednio od przedstawicieli od- 
nośnej mniejszości. 6) Liga Narodów ma się 
jak najczęściej uciekać do pomocy Międzyna: 
rodowego Trybunału Rozjemczego w Hadze. 7) 
Cała procedura załatwienia petycyj mniejszo- 
ściowych ma być przyspieszona. 8) Liga Naro- 
dów ogłaszać ma tekst petycyjny oraz uwagi 
rządów. 9) Po załatwieniu petycji Rada czuwać- 
winna hà paka i ich zleceń i „sad sl T 


Zatwierdzenie dwóch wyroków 
śmierci 


Sąd apelacyjny zatwierdził wyrak śmierci 
pierwszej instancji na Araba Achmed - Naif 
Chalkisa, który na wiosnę zamordował na gra- 


uicy palestyńsko - syryjskiej obywatcla estoń- 


skiego Jonesa Vairo. W innym procesie sąd a- 
pelacyjny zatwierdził wyrok śmierci na Araba 
Achmed - Hassana Ali, który zabił oficera po- 
licji w Beisan. 


Szkoły dla dzieci arabskich 


„Felestin* donosi, że rząd postanowił zało- 
żyć pięć nowych szkół dla dziatwy arabskiej 
w okręgu Hebronu. Konieczna na ten cel suma 


zostałą już wyasygnowana, i wkrótoś przyśifł przystąpi 
się do budowy gmachów szkolnych. 


Likwidacja strajku budowlanego 


w Hederze 


W wyniku pertraktacyj, prowadzonych mię- 
dzy związkiem robotniczym a organizacją przed 
siębiorców zakończony został strajk robotni- 
ków budowlanych w Hederzc. Nowa umowa 
przewiduje przyjmowanie samodzielnych robót 
budowlanych przez związek robotniczy oraz 
znaczną podwyżkę płac i polepszenie warun- 
ków pracy, m. in. też wprowadzenie ubezpie- 
czeń oraz Kasy Chorych, Ze swej strony zwią 
zek robotniczy zobowiązał się do nieobniżenia 
poziomu cen w ruchu budowlanym przy przyj. 
mowaniu przezeń robót budowlanyc 


z mas broni się przeciwko chaosowi w nas i po- 
za nami, nakładając na twarz maskę, każdy z 
nas odgrywa 'w teatrze życia jakąś rolę. Są ta- 
cy, którzy natrafiają na rolę odpowiednią dla 
siebie i grają ją przez całe życie con amore. 
'Tragedja zaczyna się dopiero wtenczas, kiedy 
gramy fałszywą rolę, mie dostosowaną do na- 
szych tajemniczych, drzemiących na dnie du- 
szy możliwości. Stworzyliśmy dwa światy: lu- 
dzi zdrowych i warjatów, ale psychjatra — 
„Henryk IV* powinien przedewszystkiem inte- 
resować psychjatrów i neurologów--napróżno usi 
luje przeprowadzić linję demarkacy'ną między 
temi światami. Granica ta jest płynna i chwiej- 
na, bo iluż warjatów żyje swobodnie w świecie 
zdrowych! Oto truizmy, które z powagą roz- 
trząsa Pirandello mietylko w „Henryku IV“. 
Nieraz chcielibyśmy mu przerwać i głośno do 
niego zawołać: Stop, signor! Wiemy dobrze i sły 
szeliśmy już nieraz, że ludzie są marjonetkami 
w ręku przeznaczenia. Mówi nam o tem psy- 
choanaliza, a od pana jako twórcy żądamy lu- 
dzi żywych a nie feljetonowej gadaniny, którą 
poprostu nazwać możemy blagą inteligenta, żon 
glującego frazesami i pojęciami z dziedziny 
znawstwa duszy. Niejeden psychoanalityk mógł- 
by mam ciekawsze rzeczy opowiedzieć od p. 


prawdopodobne bezpośrednio wydarte ta- 
jemniczemu życiu. 
Uświadamiamy sobie tc refleksje dopiero 


gdy wychodzimy z teatru, bo podczas przed- 
stawienia faecynuje nas kreacja p. lunoszy-Stę- 
powskiego. Jakiż bogaty rejestr środków eks- 
presji, jakżeż mistrzowskie są te przejścia mię- 
dzy zdrowiem a fikcją. Nie pytamy się wten- 
czas, czy wielki artysta jest analitykiem i czy 
mozolnie zbudował swą przecudowtuą mozaikę. 
bo olśniewa nas mistrzostwem kunsztu aktor- 
skiego, który potrafi ożywić rolę nieprawdopo- 
dobną, prawież papierową. W tem tkwi właśuie 
zwycięstwo aktora nad autorem, ktory stwarza 
sztuczne konstrukcje, potrzebne mu do djalek- 
tyki myślowej, podczas gdy artysta ożywia je 
krwią serdeczną. Widziałem w tej roli Brydziń.- 
„skiego i Moissiego, ale nie chcę przeprowadzać 
żadnej paraleli. Wystarcza nam bowiem. że p. 
Stępowski stworzył poprostu małe arcydzieło, 
wycyzelowane do najdrobniejszych szczegółów. 

Z reszty zespołu przypomniała się uam p. Iza 
Kozłowska, 
świetnego okresu w „,Bagateli*. Jest to artystka 
wytworna, doskonale panująca nad swemi rucha 
„mi. W eztuce Pirandella miała niewdzięczną ro- 
lę, cieszymy się jednak z jej powrotu i spodzie- 


Pirandella, a przedewszystkiem rzeczy bardziej | wamy się, że wnet ją ujrzymy w roli bardziej 


którą doskonale pamiętamy ze 


żywej, a nie obciążonej balastem sztucznej kon- 
strukcji. Partnerem jej był p. Biegański, który 
grał rolę cynicznego rywala głównego bohatera 
sztuki Pirandella. Jest to artysta dojrzały, umie- 
jący przedcwszystkiem prowadzić koneerwację. 
Czwarlym artystą, który zwrócił na siebie uwa- 
gę jest P: Macherski w roli uczonero psychja- 
try. I ta jego rola nie jest wolna od gierek, ale 
tym razem gierki wcale nie przeszkadzały arty- 
ście, który stworzył wcale ciekawą postać. Pani 
Brylińska grała młodziutką córkę : otrzymała 
odrazu już duży kosz kwiatów, który, nawiasem 
powiedziawszy, bardzo niezręcznie podano, ale 
o jej talencie nie możemy sobie narazie wyro» 
bić zdania. Role opizodyczne odegrali nasi ar- 
tyści krakowscy: pp. Kondrat, Burnatowicz, Sta 
szewski, Woźniak, Scnowski oraz p. Klimaszew* 
ski. Odegrali je poprawnie, ale nieraz zwan. 
kowała dykcja. Dobrze więc jest, gdy mamy 
ra scenie wybitnego artystę, którego nawet naj. 
cichszy szept dochodzi do najdalszych miejsc 
widowni. Niechże się więc uczy od niego nasza 
brać aktorska, jak należy mówić. 

Umiejętnie sztukę zmontował p. dyr. Frycz Í 
nadał jej jak zawsze pełne smaku ramy deko- 


racyjne, 
MK. 


o oz 
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Całkowite opanowanie 
paniki „wojennej“ 


Run na banki, jaki zaobserwować się dał w 
Palestynie przed tygodniem w związku z po- 
głoskami o bliskim już wybuchu woiny włosko- 
abisyńskiej i komplikacjami  politycznemi na 
Bliskim Wschodzie, które wojna ta może spo- 
wodować, ustał już całkowicie. Ofiarą powyż- 
szego run'u padł jeden z banków arabskich, 
który zawiesić musiał wypłaty. Po kilkudnio- 
wej przerwie bank ten przy pomocy Barclay'e 
Banku wznowił czynności. Wszystkie inne in- 
stytucje bankowe, w których reprezentowany 
jest kapitał żydowski, rozporządzały odpowied- 
niemi rezerwami i wyszły zwycięsko z okresu 
niepokoju. 

Obecnie rozpoczęło się ponowne składanie 
depozytów w bankach zarówno przez wielkie 
przedsiębiorstwa, jak T-wo Elektryfikacyjne 
Rutenberga i Palestine Land Development Co., 
jak i przez szerokie warstwy ludności Skarbnik 
rządu palestyńskiego, Johnson „odbył naradę z 
przedstawicielami banków palestyńskich. Nara- 
da ta zgodnie stwierdziła, że niema najmniej- 
szych nawet podstaw do jakiegokolwiek niepo- 
koju gospodarczego w kraju. 


Nowy rok szkolny w Tel Awiwie 


Nowy rok szkolny w Tel-Awiwie rozpoczął 
się pod znakiem większego niż w latach po- 
przednich dopływu uczniów. Ogólna liczba ucz- 
niów w szkołach miejskich w Tel-Awiwie wyuo- 
sić będzie w br. przeszło 10.000 czyli o 2.000 
więcej niż w r. ub. W związku z tem nastąpi 
uruchomienie nowych 60 — 70 oddziałów. 
Szczególnie doniosłą inowacją jest w rb, szko- 
ła specjalna dla dzieci, które ze względu na 
wiek nie odpowiadają już ezkołom powszech- 
nym. Prasa uskarża się na brak miejsca w 
przedszkolach i domaga się od samorządu miej. 
skiego uruchomienia nowych zakładów dla 
dzieci w wieku przedszkolnym. 


Konferencja Arabów w sprawie 
stanowiska wobec przyszłej 
wojny 


Stronnictwo Naszaszibi'ego, działające jedy- 


i podwójnym nakładzie 


dnia 28-go września b. r. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac 


najwybiiniejszych sił publicystycznych i literackich 


ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 
Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7. Telefon Nr. 102-79 


Echa_powyborcze 
O artykule Dra Thona 


Artykuł p. dra O. Thona w „Nowym Dzien- 
niku” p. t. „Refleksje powyborcze* odbił się 
szerokiem echem w prasie żydowskiej i wśród 
szerokich sfer społeczeństwa. Cała niemal pra- 
sa żydowska przedrukowała go w całości lub 
wyjątkach, podnosząc pełne godności stanowi- 
sko zajęte przez b. prezesa Koła Żydowskiego. 
We Wczorajszym ,„Momencie” omawia artykuł 
p. dra Thona dr. J. Gottlieb, który pisze: 


Dr. O. Thon daje do zrozumienia w ar- 
tykule w „Nowym Dzienniku”, jak bardzo 
niewiele martwi go to, iz nie został wybra- 
ny do Sejmu. Gdyby dr. Thon nie napisał 
tego wyraźnie, to i tak wiedzielibyśmy o 
tem. I wiemy też, jak wielkiem zaufaniem | 


ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA 


ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 


cieszy się wśród żydostwa krakowskiego 
czcigodny jego przywódca i długoletni 
przedstawiciel w Sejmie. Wszak Żydzi kra- 
kowscy w sposób wspaniały zareagowali na 
„upadek“ kandydatury Thona w kolegjum 
wyborczem. Odpowiedzieli mie teoretyczne- 
mi dociekaniami na temat abstynencji wy- 
borczej i biernego stanowiska wobec wy- 
borów. Żydzi krakowscy wzięli właśnie u- 
dział w wyborach. A ponieważ właśnie wzię 
li udział w wyborach, odrzucili w sposób 
wysoce aktywistyczny kandydata, który 
nie miał najmniejszego zaufania ani opar- 
cia w społeczeństwie żydowskiem w Kra- 
kowie. 


| 
| 
| 
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rabów syryjskich i palestyńskich dla zajęcia je- 
dnolitego stanowiska politycznego na wypadek 


swych czynnościach spowodu oskarżenia o wy- 
muszanie łapówek, jakie wpłynęło przeciw nie- 


nie na terenie Palestyny, wydelegowało swego wybuchu wojny. 


sekretarza Hassana Dydżany do Syrji celem 
nawiązania kontaktu z miejscowymi Arabami. 
Hassan Dydżany odbył w Damaszku — jak in- 
formuje prasa arabska — szereg narad z miej- 
scowymi przywódcami arabskimi, którym przed. 
stawił plan zwołania wspólnej konferencji A. 


Zawieszenie w czynnościach 
urzędnika im.gracyjnego 


Urzędnik departamentu iinigracyjuegu w Je- 
rozolimie, Arab Mesarsah, zawieszony został w 


mu do sekretarjatu rządu palestyńskiego. 


Pierwsza drukarnia w Nablus 


W Nablus założona została drukarnia arab- 
ska, która jest wogóle pierwszą drukarnią w 
tem mieście, liczącem 25.000 mieszkańców. 


“o „A E mdf 
PEARL S. BUCK ) 


| Autoryzowany przekład 5, Landy - Feldhornowej ) 
oc E n U 

“m aw” 18 

Zdarzyło się, że tego właśnie dnia około południa zjawił 
Się we wsi wędrowny kupiec. Dźwigał na ramieniu wielki tobół 
tkanin we wszystkich kolorach i odcieniach. Znajdowały się 
tam między innemi materjały wzorzyste, pięknie ukwiecone. 
Zbliżając się wołał: 

— Sukno, dobre sukno na sprzedaż! 

Zaszedł przed chatę, gdzie mąż i żona siedzieli wraz 
z babką i dziećmi w cieniu wierzby, spożywając południowy 
posiłek. Zatrzymał się i spytał: 

— Czy mam tu zostać, kumo? Pokazać wam mój towar? 

Matka zawołała w odpowiedzi: 

— Nie mamy pieniędzy na zakupy, chyba że znajdziesz 
łokieć zwykłego , taniego sukna dla mego najmłodszego syna. 
Jesteśmy biednymi rolnikami. Nie stać nas na nowe szaty. 
Sprawiamy tylko to, co najkonieczniejsze, by okryć swą 
nagość. 

Staruszka, która zawsze wtrącała się do rozmowy, za- 
piszczała drżącym głosem: : 

Prawdę mówi moja synowa, materjały są teraz bardzo 
liche i sypią się zaraz po upraniu. Kiedy byłam młoda — do- 
brze to pamiętam — nosiłam kaftan babki tak długo, aż wy- 
szłam za mąż. Wtedy dopiero sprawiłam nowy, ale to tylko 
z próżności, bo tamten był jeszcze w zupełnie dobrym stanie. 


i 


Teraz noszę już drugą szatę śmiertelną a i ta leci na mnie 
w strzępy, tak marne Są dziś materjały — 

Wtedy sprzedawca podszedł bliżej, węsząc zarobek. Był 
to człowiek bardzo uprzejmy i miał w pogotowiu przymilne 
słówka, jak zazwyczaj przekupnie. Schlebiał matce a do sta- 
ruszki zwrócił się grzecznie. mówiąc: 

— Spójrzcie, stara matko, mam tu kawałek sukna równie 
dobry jak dawne wyroby, godny nawet waszego nowego wnu- 
ka. To resztka, kumo, została mi z całej sztuki, kupiła ją ode 
mnie bogata pani w wielkiej wsi, w której byłem dziś rano. 
A wiecie, dla kogo kupiła? Dla swego jedynaka. Od niej żąda- 
łem pełnej ceny, ponieważ krajałem z całej sztuki; teraz po- 
został mi tylko ten kawałeczek. Oddam go wam za bezcen, 
kumo! Niech śliczny syneczek, którego trzymacie u piersi, znosi 
zdrowo tę sukienkę! 

Tak mówił, a słowa płynęły mu gładko, jakby jednym 
tchem. Już dcby z tobołu piękną resztkę sukna. Była w isto- 
cie barwna i wzorzysta; na tle zielonem jak trawa wykwitały 
wielkie czerwone piwonje. 


Staruszka wydała okrzyk radości, gdyż jej zmącone oczy 
dostrzegły wyraźnie jaskrawe barwy; również i matka oglą- 
dała materjał z widocznem upodobaniem. Spojrzała potem na 
niemowlę przy piersi. Nagie było z wyjątkiem starej szmatki, 
która przykrywała mu brzuszek. Prawda, dziecko było tłuste 
i ładne, najpiękniejsze z trojga, podobne do ojca i wyglądałoby 
z pewnością ślicznie w tej wzorzystej tkaninie. Tak przynaj- 
mniej zdawało się matce. Słabła w niej wola i wkońcu spytała 
niechętnie: 

— Ileż chcecie za ten kawałek? Ale i tak nie mogę go ku- 
pić. Ledwo nam starczy na wyżywienie dzieci i starej matki 
i na spłacanie dziedzica. Nie stać nas na sukna, w jakie bo- 
gate kobiety stroją swych jedynaków. 

— Ile kosztuje na jedno ubranie? 

Kupiec wymieniał właśnie cenę, gdy matka wyszła z chaty 
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jemnicy. Na kongresy te przyjechali reprezen. 
tanci prawie wszystkich państw, nie wyłączając 


Oto co trzeba zachować w życiu najdłużej. Przy sklerozie, artretyźmie, przewlekłych |daponji, Indyj i td. Dużo uwagi poświęca się 
cierpieniach dróg oddechowych. Apteka Mazowiecka poleca znany od lat sok czosnku | pod tym względem państwom kolonjalnym. Po- 


marki F. F. — Prospekty na żądanie wysyłamy bezpłatnie. Warszawa, Mazowiecka 10 |nieważ w kolonjach jest bardzo mało Żydów, 


Miedzynarodówka antysemityzmu 


pracy 


Talemnicą okryte wydawnictwa.— Organizacja, 
przypominająca organizacje lóż wolno: 
mularskich 


Historyk B. Nikołajewskij, rzeczoznawca w 
elynnym procesie berneńskim „Mędrców Sjo- 
nu”, który po długotrwałych pracach nad zebra. 
viem materjału dowodowego orzekł, że proto- 
kóły te są falsyfikatem i plagjatem, pisze obec- 
nie w ostatnim numerze czasopisma ,.Zcitschrift 
tür Sozialismus“ (wydawnictwo (Uraphia w 
Karlowych Warach) o istnieniu międzynaro: 
dówki antysemityzmu, znajdującej się w ścisłym 
związku z Ministerstwem Propagandy w Niem- 
czech i rozwijającej wzmożoną dzialaluość we 
wszystkich krajach. 

Protokóły Mędrców Sjonu odgrywają dużą 
rolę w środkach, jakiemi posługnie się obecnie 
ruch antysemicki. Są majpoczytniejszą książką 
członków wojnjącego antyseuutyzmu, przetłu- 
maczoną nietylko na wszystkie języki europej- 
skie, ale nawet na niektóre języki ludów azja- 
tyckich i afrykańskich. Jakiem się cieszą powo- 
dzeniem, dowodzi fakt, że w Paryżu w ciągu 
1934 roku wyszły 4 wydania tego dzieła. Roz- 
powszechnieniu Protokołów odpowiada oczywi- 
ście skala ich wpływów ideowych. Stanowią 
bezaprzecznie kamień węgielny całej „teorji“ 
dzisiejszego ruchu antysemickiego, który coraz 
ściślej wiąże się z reakcją. Protokoły stworzyły 
fundamenty organicznego zrastania się antyse- 
mityzmu z „antydemokratyzmem*, Wykazując, 
że demokracja jest środkiem, przy pomocy któ- 

"rego tajna organizacja żydostwa światowego 
pracuje mad wprowadzaniem rozkładu we wro- 
gich żydostwu orgamizmach państwowych, nmo- 
tywowały przemiesienie się straszliwej nienawi- 
ści, która dotychczas była skierowana jedynie 
przeciw Żydom, również na demokrację. 

Dlatego można z całą pewnością twierdzić, 
że antysemityzm walczy pod sztandarami obozu 
faszystowskiego. 

Ideologiczne przenikamie antysemityzmu do 
najskrajniejszego skrzydła faszyzmu musiało 
mieć oczywiście wpływ na proces kształtowa« 
mia się antysemityzmu wogóle, a niemieckiego 
antysemityzmu w szczególności. Ciekawa jest 
przytem rola, jaką przypisali mu przywódcy 


Trzeciej Rzeszy. Aczkolwiek faszyzm jako taki, 
jest wyłącznie narodowy i wrogi wszelkim prze- 
jawom intermacjonalizmu, niemiecki antysemi- 
tyzm, zrośnięty ideowo z faszyzmem, zdradza 
ekspansję poza granice państwa. Pod tym 
względem idzie drogami nie klasycznego fa- 
szyzmu Mussoliniego, lecz komunizmu rosyjsk. 

Międzynarodówka antysemityzmu. pisze Ni- 
kołajcwskij, jest już czynnikiem tej miary, że 
należy bezwzględnie liczyć się z nim poważnie, 
rozpatrując problemy polityki. W Niemczech, 
gdzie ruch antysemicki uległ centralizacji i pod- 
porządkowany jest agendzie Ministerstwa Pro- 
pagandy, powierzono grupie antysemickiej w 
Erfurcie utrzymywanie stosunków międzynaro: 
dowych. Na czele tej organizacji atoi pułkow- 
nik Fleischhauer, znany jsko rzeczozeawca z 
procesu bernenskiego. Centrala w E:furcie jest 
ośrodkiem wszystkich stosunków międzynaro- 
dowych ruchu antysemickiego i rozpu:ządza od- 
powiedniemi środkami. Nic więc dziwnego, że 
zdołał objąć swemi wpływami literaturę anty- 
eemicką na eałym świecie. 

Niemcy drukują obecnie z upodokaniem lite- 
raturę antysemicką we wszystkich możliwych 
językach, rozpowszechniając ją poza granicami 
Niemiec na warunkach o wiele dogudniejszych 
niż literaturę normalną. W okresie dwuletnim 
zwołano w Niemczech dwa Międzynarodowe 
Kongresy Antysemickię, przytem listy uczestni- 
ków kongresu utrzymywane były w ścisłej ta- 


„agitacja antysemicka celuje tam nie w Żydów, 
lecz w demokrację i demokratyczne kraje Eu- 
ropy. Tu znajduje się kierownictwo propagandy 
antysemityzmu. Tu wychodzi biuletyn informa- 
cyjny, wydawany w trzech językach (niemiec- 
kim, francuskim i angielskim), ale jego egzem- 
plarze rozsyłane są jedynie osobom i organiza- 
cjam „godnym zaufania *, 

W Erfurcie wre praca nad  dokończeniem 
„Encyklopedji Antysemityzmu', która ma za- 
wierać wszystko, co wiedzą i myślą nie-żydzi 
o Żydach 'i Lożach Wolnomularskich. Encyklo- 
pedja, wydawana pod kierownictwem wspom- 
nianego Fleischhauera, obliczona jest na sie- 
dem do ośmiu tomów. Wyszły już cztery tomy, 
nie ustępujące podobmo w niczem co do obję- 
tości, wielkiej encyklopedji niemieckiej. Wszy. 
stko, co dotyczy wydawnictwa wspomnianej en- 
cyklopedji, utrzymywane jest w ścisłej tajemni- 
cy, a wysłanie egzemplarza zagranicę uzależ- 
nione jest od specjalnej aprobaty. Kazdy, hto 
dzicło to otrzymuje, musi się zobowiązać, że 
nie pokaże go „żadnemu Żydowi, żadnemu ma: 
sonowi i żadnemu marksiście*. (Przypominamy, 
że kulisy centrali antysemickiej w Erfurcie, a 
w szczególności tajniki owej „encyklopedji* od- 
słonił poraz pierwszy przed paru miesiącami 
na łamach „Nowego Dziennika“ rabin Dr. M. 
Ehrenpreis ze Sztokholmu — uw. Red.) 

Prócz tej oficjalnej organizacji międzynaro- 
dowej istnieje jeszcze inna orgamizacja — dale- 
ko węższa i ściśle w tajemnicy utrzymana mię» 
dzynarodówka pod nazwą „Pan — arische Bru- 
derschaft*. Przypomina bardzo organizację lóż 
wolnomularskich. Posiada jakieś tajemnicze 
przepisy, zwyczaje i td. Podobno ma być splo- 


tem rytuału lóż masońskich i zwyczajów staro: 


germańskich. Zrzesza najpewniejsze i najgod- 
piejsze zaufania z punktu widzenia niemieckie- 
go socjalizmu narodowego czymniki kierowai- 
cze międzynarodowego ruchu antysemickiego, 
a zadania „Pan-aryjskiego Bractwa“ dyktowa- 
ne są potrzebami ruchu narodowo » socjali- 
styeznego w Niemczech. 


p 


— „HAOLE* — Broszura informacyjna dla 
emigrantów i turystów do Palestyny, ukaże się 
nakladem Krajowego Biura Palestyńskiego w 
Krakowie w najbliższych dniach i zawierać be- 
dzie następującą treść: 

l. Kategorje emigracyjne (przepisy ustawy 
emigracyjnej — wskazówki praktyczne dla sta- 
rających się o certyfikat kapitalistyczny, „Dri- 
szot“ certyf. rzemieślnicze itd.), 2. Starania o 
paszport emigracyjny (formalności, potrzebne 
dokumenty), 3. Koszty podróży (okrętem, ko- 
leją, wiz i opłat — tabela opłat), 4. Co wolno 


ze sobą zabrać (rzeczy wolne od cła — zakazy 
celne), 5. Co należy zabrać ze sobą (odzież, bie- 
lizna, umeblowanie), 6. Jak wysłać bagaż (for- 
malności celne, koszty, ubezpieczenie), 7. Po: 
dróż koleją i na okręcie, 8. Lądowanie w Pale- 
stynie (formalności paszportowe, rewizja, for- 
malności celne, szczepienia, transport i prze- 
chowanie bagażu), 9. Wskazówki dła turystów 


„(warunki otrzymania wizy — bagaż turystycz- 


ny), lo. Dział ogłoszeń. — W dodatku wska- 
zówki zdrowotne dla emigrantów, 


trzymając w dłoni pieniądze dokładnie odliczone. Zawołała za- 


niepokojona: ~= 
— Nie możemy wydać więcej! 


— Proszę mi odkroić dwanaście stóp i trzynastą sutą stopę 


na przyczynek, jak to jest zwyczajem u nas. a” 
Kupiec odciął pośpiesznie materjał i chwycił srebrniki, 


Zachcianka mężczyzny wzmogła się jeszcze na skutek tego 
okrzyku. Odparł przekornie: 

— Ale ja chcę mieć ubranie z tego płótna. Podoba mi się 
bardzo i tym razem nie ustąpię. Wiem, że mamy w domu trzy 
srebrniki! 

Te trzy monety miały szczególną wartość dla matki. Wnio- 
sła je do męża po ślubie, a dostała je od swojej matki, kiedy 
opuszczała dom rodzinny. Stanowiły cenny skarb. Nie zdobyła 
się nigdy na to, by je wydać. Nie mogła odżałować srebrników 
nawet przy zakupnie trumny dla staruszki, gdy ta leżała na 
łożu śmierci; wolała raczej pożyczyć pieniądze u sąsiadów 
i oszczędzać na jadle. Myśl o tych trzech monetach przynosiła 
jej często ukojenie, jakby to był majątek wielki. Leżały w po- 
gotowiu, na wypadek gdyby nadeszły szczególnie ciężkie czasy, 
jakaś wojna lub klęska, która mogła spaść na nich znienacka 
i zniszczyć im plony ziemi. Jak długo te trzy pieniążki leżały, 
w wnęce ściany, nie groziła im bezpośrednio śmierć głodowa. 
To też zawołała teraz: 

— Tego srebra nie możemy wydać! i | 

Ale mąż zerwał się z miejsca gniewny i szybko Jak jaskóła 
ka pobiegł do chaty. Odszukał pieniądze w wnęce i chwycił 
srebro w dłoń. Kobieta pośpieszyła za nim i usiłowała zatrzy- 
mać go, czepiając się w biegu jego rękawów. Daremny trud. 
Dziś, jak nigdy, nie mogła sprostać jego szybkim i zwinnym 
ruchom. Odtrącił ją z taką siłą, że padła na glinianą podłogę, 
trzymając ciągle jeszcze dziecko u piersi. Wybiegł z chaty 
i zawołał: 


chociaż właściwie nie pokrywały w całości żądanej sumy. Za- 
leżało mu na tem, by sprzedać towar, a jednocześnie chciał 
oddalić się jaknajszybciej. Kiedy matka nadeszła, nie było już 
przekupnia a mąż stał w zielonym cieniu drzewa, trzymając 
w ręku błękitny materjał, lśniący i nowy. Srebro przepadło. 
Staruszka przerażona kłótnią, zaczęła szybko paplać na widok 
zbliżającej się matki. Skrzeczała głośno: 

— To śliczny błękitny odcień, mój synu! Kupiłeś płótno 
wcale niedrogo. Już tyle lat nie miałeś nowego letniego ubra- 
nia. — 

Mężczyzna rzucił żonie posępne spojrzenie. Twarz jego 
okrywał ciemny rumieniec. Wrzasnął na nią zuchwale, ciągle 
jeszcze podniecony gniewem: 

— Uszyjesz mi to ubranie, czy je mam dać innej kobiecie? 
Zapłacę jej za robotę i powiem, że mojej żonie nie chce się szyć. 

Matka nie odpowiadała. Osunęła się na zydel i siedziała 
przez chwilę w milczeniu. Była. blada i wstrząśnięta upadkiem, 
a przestraszone niemowlę krzyczało jeszcze w jej ramionach. 
Nie zwracała na nie uwagi. Posadziła je na ziemi, by krzyczało 
dowoli i zwinęła na nowo rozluźniony węzeł włosów. Dyszała 
przez chwilę, przełknęła raz i drugi. Nakoniec rzekła, nie pa- 
trząc na męża: 

— Daj mi materjał! Uszyję. 

Wstyd nie pozwalał na to, by wyręczyła ją inna kobieta, 
ani na to, by wiadomość o ich kłótni rozeszła się jeszcze sze- 
rzej. Już i tak sąsiedzi wylegli przed drzwi chat, zwabieni 
gniewnemi krzykami. (C. d. n.) 


Na posterunku 


NAJOGLĘDNIEJ 


Kraków, 17 września. 

„Chleba i igrzysk” żądał motłoch rzymski 
od swcich władców. W Niemczech, gdzie chle 
ka jest coraz mniej, gdzie nędza, głód i nie- 
zadowolenie powszechne wzrasta coraz bar- 
dziej, władcy nie skąpią przynajmniej ludno 
ści — igrzysk. Strąbiono do Norymbergi stu 
tysięczne kohorty szturmówek, a wprawni 
reżyserowie masowych widowisk postarali 
się o to, by spektakl wypadł jaknajlepiej. — 
Wrzaskliwa tuba propagandy nadała „Świę- 
tu wolności” w Norymberdze należyty roz- 

łos. 
i Kanclerz Hitler był bardzo uprzejmy dla 
małego, ale dobranego towarzystwa przed- 
stawicieli prasy zagranicznej i prosił ich by 
o całej imprezie norymberskiej pisali tylko 
prawdę. Może to gdzieimdziej jest możliwe. 
U nas niestety całej prawdy o Norymber- 
dze pisać nie wolno. A. 

Punktem kulminacyjnym  norymberskiej 
galówki było posiedzenie Reichstagu, na 
którem Führer wygłosił oczekiwane z dużem 
naprężeniem przemówienie. Kanclerz był tym 
razem niezmiernie lapidarny. Po tradycyj- 
nych zapewnieniach o „pokojowej” tendenc- 
ji polityki niemieckiej, które jednak przej- 
dzie bez echa wobec bojowego tonu przemó- 
wienia wygłoszonego zaledwie na kilka go- 
dzin przedtem na apelu szturmówek, dosta- 
ło się kilka mocnych pogróżek Litwie Ko- 
wieńskiej. Pomfędzy wierszami wyczytać 
można groźbę zbrojnej interwencji w Kłaj- 
pedzie — w obronie uciśnionej mniejszości 
niemieckiej. W świetle położenia mniejszości 
w Niemczech ten nagły wybuch oburzenia 
na ucisk litewski nabiera specjalnego posma 
ku. 

Najciekawszy był jednak ustęp mowy kan 
clerskiej, poświęcony polityce wewnętrznej. 
Że wszelkie zło pochodzi od Żydów, że nie- 
spełna jeden procent ogółu ludności ponosi 
odpowiedzialność za opozycyjne nastroje w 
kraju, że Żydzi nawet są winowajcami eks- 
cesów na, Kurfiłrstendammie — tego rodza- 
ju argumenty w ustach autora „Mein 
Kampf” nikogo nie mogą dziwić. Śmieszne i- 
dentyfikowanie dydostwa z  Komintemem, 
rewolucji bolszewickiej z ideologją żydost- 
wa — po raz trzeci już doszło do głosu w 
ciągu ostatnich paru dni w Norymberdze. 
Tę mądrość, którą dawno już rzucili do ru- 
pieci antysemici w Polsce, powtarza trzykro 
tnie kanclerz Rzeszy, Oburzyło to aż jedne- 
go z najpoważniejszych publicystów endec- 
kich p. B. Koskowskiego, który w niedziel- 
nym „Kurjerze Warszawskim” rozprawił się 
gruntownie z tem — powiedzmy oględnie — 
nader prymitywnem ujęciem sprawy. „Utoż 
samianie rewolucji komunistycznej w Rosji 
jedynie z akcją żydowską jest szkodliwem 
upraszczaniem zjawisk doniosłych, skompli- 
kowanych i niełatwo przemijających” — pi- 
sał filozoficznie p. B. K. na marginesie pier- 
wszej odezwy mowy Hitlera, odczytanej w 
Norymberdze gdzie „der  bolschevistische 
Jude in Moskau” był tym straszakiem, któ- 
ry grozi przewrotem na całym świecie. A p. 
E. K. jest wszystkiem innem, tylko nie przy 
jacielem i obrońcą Żydów. Świadectwo jego 
zasługuje chyba na wiarę. 

Niestety w aż nadto szczupłych ramach 
dozwolonych cenzurą, trudno jest poddać 
należytej ocenie kompleks „reglamentacyj. 
nych” ustaw antyżydowskich, uchwalonych 
przez Reichstag. Powiedzmy przeto najoglę- 
dniej: te wszystkie paragrafy o obronie za- 
grożonej rzekomo „krwi i czci niemieckiej”, 
te zrodzone z ducha Streichera seksualne po 
stanowienia, czy zakazy zatrudniania przez 
Żydów kobiet aryjskich poniżej lat 45 — to 
wszystko kwalifikuje się raczej jako mater- 
jał dla badacza psychoz masowych. Jest je- 
dnak metoda w tem szaleństwie. Ale i to sza 
leństwo i te metody drogo jeszcze będą Ko- 
sztowały świat i ludzkość całą. 
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W czwartek dnia 19 i piątek dnia 20 września odbędą sie 
w godzinach 11 przed południem i5 (17) popołudniu 


REWJE MODY 


Magazynu beon BRAGIEJOWS KI 


w salonach firmy prz 


y 
mam ul. FLORJANSKIEJ 28 mmm 


Wolny wstęp za okazaniem zaproszenia 
Zaproszenia wydaie firma wraz z bezpłatnym biletem wstępu. Ze wzgłędu na ograniczoną 
ilość miejsc uprasza się o wcześniejsze rezerwowanie. Specjalnych zaproszeń nie wysyła się 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Senator Borah przyszłym prezydeniem 
Stanów Zjednoczonych 


Po śmierci senatora Luiziany, Huey Longa, 
odpadł jeden z poważnych pretendentów na u- 
rząd prezydenta Stanów Zjednoczonych. Obec- 
nie prasa amerykańska poświęca duża miejsca 
osobie senatora Boraha, który z wielu stron 
lansowany jest jako przyszły następca Roose- 
velta. Faktem, który przez prasę amerykańską 
komentowany jest jako oznaka popularności 
senatora Williama E. Boraha, jest rezu!tat glo- 
sowania próbnego na konferencji młodych re- 
publikanów, która odbyła się w Yellowstone 
Park. Otrzymał na niej Borah 52 głosy, podczas 
gdy inni kandydaci pozostali daleko w tyle, 
mianowicie Knox otrzymał tylko 16 głosów, a 
Vanderburg zaledwie 2 głosy. 

To głosowanie niema naturalnie oficjalnego 
charakteru, mimo wszystko jednak swiadczy o- 
no o pewnych nastrojach wśród amerykańskiej 
opinji publicznej. 

Poważne dzienniki amerykańskie przewidują 
że jeśli w czasie wyborów nie dojdzie do koali- 
cji międzypartyjnej, ani też nie powstanie no- 
wa trzecia partja konserwatywnej demokracji. 
to Borah będzie niezawodnie miał największe 
szanse. 


Rickett udziela wywiadu 


„Koncesja, jaką uzyskałem od negusa, jest 
moją prywatną własnością” 


Prasa zagraniczna donosi: Znany bohater a- 
bisyńskiej koncesji, William Rickett, przybył 
niespodziewanie do Budapesztu, skąd po jeduo- 
dniowym pobycie odleciał do Wiednia, 

Pismo „Esti Kurier“ podaje, że w stolicy wę- 
gierskiej odbył p. William Rickett dłuższą roz- 
mowę z b. ministrem egipskim, Doss Tewfik 
bey'em, który bawi w Budapeszcie już od pier: 
wszych dni bieżącego miesiąca. 

Pan Rickett przyjął też przedstawiciela bu- 
dapeszteńskiego dziennika „Az Est“, któremu 
oświadczył, że koncesja, jaką otrzymał od Ne- 
gusa jest jego prywatną własnością, oraz że kon. 
trakt podpisany ma już w kieszeni. Rickett za. 
znaczył, że mie myśli nawet o tem, aby wyrzec 
się swoich praw, a możliwość sprzedania konce- 
sji Włochom, nie wchodzi wogóle w rachubę. 
Rickett ma przekonanie, że ma wypadek wojny 
włosko-abisyńskiej, gdyby nawet Mussolini wy- 
szedł z niej zwycięsko, to Duce respektować bę- 
dzie wszystkie klauzule kontraktu. 

Wkońcu Riakett oświadczył, że nosi się z za- 
miarem powrotu do Abisynji przy najbliższej 


| padarzającej się sposobności, 


Polacy w Niemczech mają krew 


„gatunkowo pokrewną krwi niemieckiej" 


Berlin. 16. 9. PAT. Przedstawiciel PAT. 
dowiaduje się z miarodajnej strony niemiec- 
kiej, że członkowie mniejszości polskiej za- 
mieszkali w Niemczech i posiadający przy- 
należność do Rzeszy, otrzymają również 
świadectwa obywatelstwa Rzeszy. Ustawa 
o obywatelstwie Rzeszy przewiduje bowiem 
wyraźnie, że obywatele państwa zarówno 
krwi niemieckiej, jak gatunkowo jej pokre- 
wnej, mają zostać obywatelami Rzeszy. Od- 
nosi się to jak wskazują z miarodajnych 


stron niemieckich, również do członków 
mniejszości polskiej w Niemczech, o ile speł 
niają oni swe obowiązki obywatelskie, a w 
szczególności obowiązek służby wojskowej. 
Nie zachodzi więc na podstawie ustawy o 
obywatelstwie Rzeszy — jak wskazują wspo 
mniane czynniki niemieckie — różnica w tra 
ktowaniu między członkami mniejszości pol- 
skiej w Niemczech a członkami narodu nie- 
mieckiego. 
-m 


Oryginalna reklama 
„żarłok” w restauracji. 


W jednej z restauracyj budapesztańskich podzi- 
wia można w godzinach południowych i wieczor- 
nych stalego bywalca lokalu popisującego się po- 
chłanianiem olbrzymich ilości potrawy podawanych 
mu przez usłużnego kelnera. Przyklad gościa, za- 
dającego z apetytem jedno danie po drugjem, dzia 
ła podobno podniecająco na apetyt innych gości, 
tak przynajmniej twierdzi dyrekcja restauracii. 

Oryginalnym gościem jest niejaki Paweł Toth, 
mieszkaniec Budapesztu, który od wczesnej mło- 
dości odznaczał się niezwykłym apetytem, a W oš- 
tatnich czasach wskutek kryzysu nieraz przemyś- 
lwat nad tem, w jaki sposób tanim kosztem zas- 
pokoić swój nienasycony apetyt. Pewnego dnia 
Toth przeglądając ogłoszenia w prasie budapesz- 
teńskiej dla znalczienia jakjejkolwiek posady, nat- 
rafit na inserat restauracji, „którą poszukiwała 
człowieka, odznaczającego sję dobrym apetytem". 
Toth zaintrygowany ogłoszeniem, udał się do dy- 
rekcji zakładu gastronomicznego, gdzie po prze- 
prowadzeniu próby zaangażowano go W charak- 


terzo „żarłoka”, który zjadaniem dużej jlości pot- 
raw i odpowiedniem zachowaniem pobudzał gości 
do większej konsumcji, 

Oryginalny ten trjck reklamowy opłaca się po- 
dcbno dyrekcji zakładu znakomicie. Najrealn'ejsze 
korzyści stąd odnosi niewątpliwje sam Toth, któ vy 
w ciągu jednego tygodnia przybrał 10 kilo, 


Hollywood ubożeje! 


Wielkie fortuny gwjazd filmowych zaczynają top 
nieć. Prawie wszystkie gwiazdy w zeznaniach po- 
catku dochodowego za rok ubiegły podały sumy 
znacznie niższe od zeszłorocznych. 

Tak więc John Barrymore podał wysokość swej 
fortuny na 11.315 dolarów, gdy tymczasem w ro- 
ku ubiegłym suma ta wynosiła 19.288. 

Mae West płaci w tym roku podatek mniejszy 
o 800 dolarów. Charlie Chaplin ocenił swój mają- 
tek na 538.498 dolarów, podczas gdy w roku pop- 
rzednim szacunek wynosił 610.244 dolarów. 

Mary Pickford podała sumę 293.148 dolarów, 
gdy tymczasem w roku ubiegłym figurowała przy 
jej nazwisku pozycja 610.244 dolarów. 


Zadaicie wszedzie 
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Wiadomości z kraju 


Elektryfikacja wezła warszawskiego 


Konsorcjum angielskie, przeprowadzające e» 
lektryfikację warszawskiego węzła holejowego, 
rozpoczęło udzielanie zamówień dla przemysłu 
polskiego na dostawy licznych materjałów. 

Jedna z fabryk krajowych otrzymała zamó- 
wienie na wyłączniki na sumę 1 miliona złotych, 
inna zaś na aparaty i urządzenia techniczne 
podstacyj na sumę 400 tysięcy zł. Obstalunki na 
dostawę innych materjałów udzielone będą w 
najbliższym czasie. 

M. in. fabrykom krajowym ma być powierzo- 
ne wykonanie kabli i przewodów elektrycznych. 
Zamówienie to posiada wartość kilhu miljonów 
złotych. 

Na całej trasie, objętej planem elel tryfikacyj- 
nym, prowadzone są w szybikiem tempie prace 
budowlane. W budowie znajduje się ro. in. 6 
podstacyj dla rozdziału prądu elektrycznego, z 
których 3 wznoszone są na linji do Żyrardowa, 
a 3 na linji do Otwocka. 


Nowe podanie b. dyrektorów 
Żyrardowa 


Do władz sądowo-śledczych w Wars'awie wpły. 
nęło nowe podanie b. dyrektorów Zakł Żyrar- 
dowskich Vermeerscha i Caena o przedłużenie 
prawa pobytu we Francji. Vermeersch i Caen 
przyjechać mieli w przyszłym tygodniu do War- 
szawy, gdyż z dniem 20 września mija termin 
udzielony obu oskarżonym w aferze żyrardow; 
skiej przez sędziego śledczego. 

Vermeersch i Caen proszą o spralongowanie 
prawa pobytu we Francji do dnia 20 paździer. 
nika r. b 


Wyrok w procesie człowieka, który 
„wrócił z tamtego świata” 


W Sądzie Okręgowym w Warszawie zapadł 
wyrok w głośnej sprawie Aleksandra Rozwa- 
dowskiego, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa 
ppor. Jana Kierglewicza. 

Oskarżony jest to człowiek, który ma za Bo» 
bą niesamowite przeżycia. Podczas pobytu w 
Rosji bolszewidkiej został rozetrzelany przez 
czerezwyczajkę, uznany za zabitego i odwiezio» 
ny do prosełttorjum, gdzie jednak okazało eię, 
ze jeszcze żyje i gdzie go odratowano. 

Po wielu innych przejściach, powrócił do 
Polski i zamieszkał na stałe w Warszawie. Po 
paru latach ożenił się. Małżeństwo nie było 
szczęśliwe. Aleksandra Smoleńska, urzędniczka 
Instytutu Wojskową, - Geograficznego, którą 
pojął za żonę, miała osobliwe poglądy na poży- 
cie małżeńskie. Znalazły one wyraz w takim 
zobowiązaniu, podpisanym przez małżonka: 

„Ja, Aleksander Rozwadowski, stwierdzam, 
że od dnia dzisiejszego, tj. 20 czerwca 1934 r. 
żonie mojej, Aleksandrze, wolno zachowywać 
się i postępować według sawego uznania i jej 
własnych poglądów na etykę małżeńską. 

Pozostawiam jej pełną swobodę, nie będę jej 
krępował ani w nocy, ani w domu, ani gdzie- 
kolwiek indziej i nie śmiem nietylko robić a- 
wantur, ale nawet okazywać niezadowolenia, 


prócz tych wypadków, kiedy sama na to pozwo* 
L 

Zobowiązuję się pozostawić jej nasze mie- 
szkanie do dyspozycji z kim będzie uważała za 
stosowne. 

Podpisać tego rodzaju cyrograf było łatwo, 
dotrzymać trudniej. Między Rozwadowskiemi 
musiało dojść i doszło do separacji. Ale mąż nie 
zaprzestał odwiedzania swej b. żony, którą wi- 
dać, pomimo wszystko, jeszcze kochał Pod- 
szas jednej z takich wizyt, doszło do starcia 
słownego pomiędzy Rozwadowskim, a znajo- 
mym jego por. Kierglewiczem. Padły strzały. 

Por. Kierglewicz zoetał dwukrotnie ranny. 

Oskarżony po kilkudniowej rozprawie został 
skazany na 3 lata więzienia z zaliczeniem 
ośmiu miesięcy aresztu prewencyjnego, W mo- 
tywach sąd wskazał, że Rozwadowski ponosi 
winę za wytworzenie sytuacji, w której prędzej 
czy później musiało .dojść do wybuchu. Jedno- 
cześnie sąd zasądził powództwo cywilne w wy- 
sokości symbolicznej złotówki na rzecz Kiergle- 
wicza, 


Oszalały maszynista prowadzi pociąg 
ze Stanisławowa 

Niezwykłą przygodę przeżyli pakużerowie 
pociągu podmiejskiego, który wyjechał z dwor- 
ca w Stanisławowie. 

Już zaraz po ruszeniu pociągu, palacz loko- 
motywy zwrócił uwagę na niezwykłe zachowa- 
nie się maszynisty. 

Puścił on z miejsca pociąg z najwyżezą szyb- 
kością, wydając dzikie okrzyki i gwizdy Doje- 
ghawszy do pierwszej stacji nietylko nie oka- 
zał zamiaru zatrzymania pociągu, ale nawet nie 
zwolnił tempa. 

Wśród pasażerów powstał popłoch nie do o- 
pisania. i 

Palacz rozumiejąc, że niezatrzymanie pocią- 
gu grozi nieuniknioną katastrofą, usunął eza- 
lonego maszynistę od korby i przytrzymując go 
jedną ręką, drugą zatrzymał pędzący pociąg. 

Maszynistę Tadeusza Wencla, który uległ a- 
takowi furji odwieziono niezwłocznie do Stani- 
sławowa, a stamtąd do zakładu dla ol łąkanych 
w Kulparkowie. 


Bohaterska śmierć uczennicy 
w Warszawie 


Ostatniej niedzieli, korzystając z upału, tłu- 
my Warszawian wybrały się na plażę wiślaną. 

Na plaży na Saskiej Kępie wszczęto popołud- 
niu alarm; tonęła podobno jakaś uczenica. Wy- 
padek ten zauważyła 20-letnia uczenica Szajn- 
grosówna i rzuciła się na ratunek, przyciągając 
tonącą po kilku minutach do brzegu. 

Sama jednak straciwszy siły zaczeła tonąć 
niedaleko od brzegu. Ponieważ wszyscy byli za. 
jęci udzielaniem pomocy uratowane;, nikt nie 
zwrócił uwagi na ratowniczkę., 

Dopiero po chwili poczęto szukać Szajngro- 
sówny. Wydobyto ją dopiero po 40 minutach 
Lekarz pogotowia stwierdził śmierć, prawdopo- 
dobnie wskutek udaru sercowego. 


RER 2. PK 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


DROGA I ULICA 


W związku z otwartą 7-go bm. w Warsza- 
wie Wystawą Drogową, miesięcznik „Dom- 
Osiedle - Mieszkanie” organ Polskiego Tow. 
Reformy Mieszkaniowej, wydał ostatnio spe 
cjalny numer (9/1935) na temat „Droga i 
ulica”. Zgodnie z zakresem działalności pis- 
ma, poświęconego popularyzacji spraw budo 
wy mieszkań oraz planowania i budowy 
miast, zagadnienie budowy dróg ujęto w 
niem ze szczególnem podkreśleniem wpływu 
racjonalnego założenia sieci drogowej na pra 


widłowy rozwój miast i osiedli. W numerze 
tym zabierają głos najwybitniejsi fachowcy 
połscy z zakresu urbanistyki oraz planowa- 
nia regjonalnego, a mianowicie: „Droga i uli 
ca” — inż. K. Lier, „Tworzenie sieci drogo- 
wej” — inż. St. R., „Droga w krajobrazie” - 
Arch. H. Jasieński, „Zadrzewienie drogi” — 
J. T. „Ulice miasta” — inż. H. Morsztynkie- 
wiczowa, „Dom i ulica” — J. „Estetyka 
środków komunikacyjnych. — inż. M. A. K. 

Bogatą treść numeru uzupełniają komuni- 
katy z Polskiego Tow. Ref. Mieszk. i z Po- 
radni Budowl. na Wystawie Budowl.-Mieszk. 
Banku Gosp. Kraj. na Kole, recenzje z naj- 


Pod ostrym katem 


Niema aryjczyków 
w Watykanie — 


tak przynajmniej utrzymuje jakiś obłąkaniec 
rasistowski w żydożerczem pisemku hitlerow- 
skiem, zatytułowanem „Der Judenl.enner". W 
jednym z ostatnich numerów tego szlachetnego 
pisemka ,wobec którego blednie sam „mistrz 
Streicher, zamieszczono zdjęcie fotograficzne, 
przedstawiające papieża w otoczeniu najwyż- 
szych dygnitarzy kościelnych i świeckich, przy- 
czem objaśnienie dano takie: 


„Duchowni znajdujący się po lewej stro- 
nie, — to wszystko typy RASY ŻYDOW- 
SKIEJ i śródziemnomorskiej. 

„Ten, który stoi po prawej stronie Pa- 
pieża i zasłania sobie twarz przed objek- 
tywem, — to generał Jezuitów, Wł. Ledó- 
chowski, rzekomo Polak. i 

Na całej tej fotografji widzimy zaledwia 
DWÓCH ARYJCZYKÓW: są to dwaj ofi- 
cerowie Gwardji papieskiej“. 

Co cię tyczy samego Papieża, — to Jego 
osoba nie wchodzi w zakres naszych wywo- 
dów o pochodzeniu aryjekiem“s.e 


Ta próbka teorji rasizmu, zastosowana do 
znienawidzonego w Trzeciej Rzeszy Watykanu, 
wyprowadziła z równowagi redakcję endecko- 
sanacyjnego „Kurjera Lwowskiego”. Co do sa- 
mego rasizmu, organ p. Hrabyka nie ma żad- 
nych zastrzeżeń: owszem, dlaczego nie. „Mo- 
zna tylko przyklasnąć — pisze „K. L.“ — tej 
akcji, zmierzającej do zdemaskowania żydostwa 
międzynarodowego”. Ale — wszystko ma swoje 
granice. Wszystko byłoby dobrze, — „gdyby 
redakcja „Judenkennera” ograniczyła się do 
podawania stwierdzonych, autentycznych fak- 
tów, nie puszczając się na bystre, a mętne wo- 
dy... fantazji i kłamstwa. 

Zasadniczo więc wolno i trzeba nawet tropić 
żydowską babkę wszędzie, gdzie się tylko da. 
Ale świętości nie szargać! Wara rasistom od 
Watykanu. I — na miły Bóg! — niech zosta- 
wią w spokoju drzewo genealogiczne niektó- 
rych publicystów antysemickich. Pozatem — 
proszę bardzo! 


= GS GG 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— GOŚCINNE WYSTĘPY KAZIMIERZA JUNO- 
RZY - STĘPOWSKIEGO. Dziś i jutro znakomity 
ariysta Teatru Narodoweoo w Warszawie Kazi- 
mierz Junosza - Stępowski wystąpi w jednej z 
rejwspanialszych swych kreacyj, w tytułowej ro- 
li w tragedji L. Pirandella „Henryk IV“ Pod kie- 
runkiem reż. W. Biegańskiego odbywają się pró- 
by z komedjj L. Verneuil'a pt. „Azais“ której 
pierwsze przedstawienie odbędzie się w czwartek 
W roli głównej wystąpi K. Junosza - Stępowski. 

— Z TEATRU BAGATELA. Prawdziwą niespo- 
dzienkę sprawiają krakowskiej publicmności are 
tyścj warszawscy: Ludwik Lawiński Hank Ru- 
rowiecka, Tadeusz Pilarski, Heinrich i Prokopa- 
kówaa, Nina Fedorówna oraz balet, którzy wystę- 
puja gościnnje w teatrze Bagatela w arcyzabawe 
nej rewji pt Jesienne podrygi. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Marzące usta* (Elżbieta Bergner). 
APOLLO: „Kaprys hiszpański“ (Marlena Die- 
ATLANTIC: „Tajemnicza dama“ Rod la 

Roque, Mona Barie i „Bez nazwiska” (Jackie 
Cooper). 

BAGATELA: „Malowana zasłona”, oraz ree 
wja „Jesienne podrygi'*. 

PROMIEŃ: „Księżniczka przez 30 dni* (Syl- 
via Sidney), „Ursus z Hiszpanji'* (Eddie Can- 
tor). 

STELLA (dawniej „Słonko”): „Zagłada” | 
„Sobowtór“, 

SZTUKA: „Dziewczę z obłoków‘, 

ŚWIT: „Seqouia“ (Jean Parker), 

UCIECHA: „Mała mateczka* (Franriszka 
Gaal). Dek 

WANDA: „Legjon nieustraszonych“ (Walla- 
ce Beery). 
nowszych książek i wydawnictw krajowych i 
zagr., zajmujących się zagadnieniem plano- 
wania i budowy sieci drogowej i ulicznej, o- 
raz kronika krajowa i zagr. +. „ 

Adres: Warszawa, Krakowskie Przedmie- 
ście 5 m. 32, 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 września. 


Plenarne posiedzenie zarządu polsko- 
palestyńskiej lzby handlowej 


Warszawa ZAT W tych dniach odbyło się p'e- 
rarse posiedzenie Zarządu i Rady Polsko - Pales- 
tyńskiej Izby Ilaudlowej Na postedzenju tem obec- 
ni byli prawie wszyscy członkowie władz Izby. 
Posjedzenie, któremu przewodniczył prezes lzby, 
p Lewite, zaszczycili swą obecnością pp. konsul 
Kzpljtej w Tel-Awiwie p. Stanisław Łukaszewicz 
oraz prezes Palestyńsko - Polskiej Izby Handlo- 
wej w Tel-Awiwie konsul M. Chelouche. 

Na wstępie prez. Lewite powitał obu gości, wska 
zując na doniosłość prac polskich placówek kon- 
sularnych w Palestynie, stanowiących dziś sjedzi- 
bę 200.000 polskich Żydów. Kontakt osobisty przed 
stawicjeli rządu polskiego w Palestynie ze społe- 
czeństwem żydowskiem na miejscu oraz z miaro- 
tejnemi instytucjimi w Polsce w dużej mierze przy 
czynia się do wzrostu i rozbudowy stosunków 
gospodarczych į kulturalnych między obu krajami. 
Poważną rolę w tej dziedzinie może również odeg 
rać siostrzana insiyluoja Palestyńsko - Polska Iz- 
ba Hindlowa w Tel-Awiwie, z którą Izba war- 
szawska utrzymuje od pierwszej chwili jej pow- 
Stunfa najżywszy kontakt, i 

W odpowiedzi p. konsul Pukaszewicz powitał 
zeb ranych pozdrowieniem „Szalom“, Mówca oś- 
Wiadczył, że przez öały czas swego urzędowania 
blere się on przez osobiste zetknięcie ze wszyst- 
kiemi gałęziami gospodarki palestyńskiej oraz róż- 
nemi sferami tamtejszego społeczeństwa  nawią- 
zać bliższe stosunki, Wskazuje na konieczność uru 
chomienia własnej linji towarowej Polsko - Pales- 
tyńskej, która ożywi wzajemną wymianę towarów. 

Z kolei prezes Lewite przedstawia działalność 
Izby w ostatnim okresie, Naczelnym wskazaniem, 
którem kierował sję zarząd Izby przy swej pra- 
cy było jaknajszersza rozbudowanie wzajemnych 
slesunków gospodarczych, czego dowodem są bez- 
ustannie rosnące cyfry ekspontu i importu polsko- 
lelestyńskięgo. Izba poświęciła wiele uwagi kwes- 
tji komunikacji handlowej, w szczególności przy- 
«pieszeniu bjegu okrętów oraz obniżeniu stawek 
przewozowych, celem zwiększenia zdolności konku 
Iencyjnej towarów. Liczne zabiegi poczyniono też 
w dziedzinie usprawnienia poczty lotniczej w 
związku z czem członkowie zarządu Izby odbyl: 
w Warszawie oraz Jerozolimie szereg konierencyj 
Z czynnikami nządowemi, Izba wydelegowzła po- 
zatem swoiqłi przedstawicielj do Pialettyny, celem 
ztbrania najaktualniejszęgo materjału odnoszącego 
Sę do slanu przemysłu palestyńskiego, oraz do 
Lucerny — dla kontynuowania nanad z czołowymi 
I rzedstawiciełami życia palestyńskiego w sprawic 
Plac Izby. mr | i 

Saczególowe sprawozdanie z działalności biura 
Izby złożył dyr. inż, Thon. Praca biurowa Izby 
rozszerza się stale we wszystkich referatach. Ro- 
śnie liczbą interesentów i poświadczonych faktur, 
Zwiększają się cyfry nakładu wydawnictw Izby 
craz liczba członków. Następnie inż. Thon zdaje 
sprawę że swego pobytu w Lucernie, w Czasje któ 
tego, zgodnie z uchwałami zarządu, odbył konfe- 
rencję w sprawie zorganizowania wielkjej wysta- 
wy palestyńskiej w Polsce. Pożatem prowadził roz 
mowy w sprawie Targów Lewantyńskich i udzia- 
łu w nich Polski, wreszcie w spruwach przesied- 
Ieńczych, związanych emigracją slanu średniego z 
Polski do Palestyny. 

W dyskusji, która się rozwinęła nad obu refe- 
rstami sprawozdawczemj, pierwszy zabrał głos 


Uchwały Państwowej Rady 
Spółdzielczej 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Państwowej 
Rady Spółdzielczej. Rada zatwierdziła projekt 
regulaminu funduszu specjalnego, przewidujący 
planowe użytkowanie środków tego funduszu 
na popieranie nauki i oświaty spółdzielczej, 

Żywą dyskusję wywołał projekt ustawy mle: 
czarskiej, przyczem Rada Spółdzielcza potwier- 
dziła opinję komisji prawniczej, która uznała, 
że ustawa mleczarska powinna powierzyć nad- 
zór nad mleczarniami prywatnemi izbom rolni- 
czym. natomiast mleczarnie spółdzielcze w dal. 


nex< Hinor 


wiceprezes zarządu sędzia M. Friede, zwracając u- 
wagę na wielką doniosłość jaką ma udział Polsk; 
w Targach Lewantyńskich. Należy przeprowadzic 
odpowiednią selekcję wystawców, by udzjał Piot- 
ski był jaknajbardziej skuteczny. Pozatem mówca 
porusza kwestję własnej towarowej linji okręto- 
wej. 

Konsul Łukaszewicz przyłącza się do zdania © 
niezwykłej ważności Targów Lewantyńskich pot- 
kreśłając, że Wystawa Polska na Targach w r. 
1634 zdziałała propagandowo bardzo wiele. 

W dalszej dyskusji zabrali glos pp. radca M!l- 
siein, konsul Chelouche, dyr. Perlmutter, adw 
Ołomucki, dr. Ritierman, i inni, poczem sprawoz- 
danie prezydjum i bjura Izby przyjęto jedvogłoś- 
nie do zatwierdzającej wiadomości. 
Perspektywy eksportu 

CAE 
palestyńskiego 

Eksport wina z Palestyny w pierwszym kwar- 
tale 1935 wzrósł w porównaniu z pierwszym 
kwartałem 1934 z 300 na 321 tysięcy litrów, 
wartość natomiast eksportowanego wina pa- 
dła z 11.139 funtów na 8.183 funty. Natomiast 
zarówno pod względem ilości jak i wartości 
wzrósł eksport soków owocowych z Palestyny 
(z 39 tonn w I kwartale ub. r. na 86 tonn w 
rb.). Eksport skór niewypracowanych wzrósł z 
6.021 do 7.243 funty. Pod względem ilościowym 
eksport mydła spadł z 598 na 574 tonn, war- 
tość eksportowanego mydła wzrosła natomiast 
z 15.790 funtów do 18,103 funty. Eksport poń: 
czoch i skarpetek wzrósł z 1,783 do 3,064 fun- 
tów. 

W eksporcie sztucznych zębów zaznaczył się 
spadek z 8,863 funtów na 6,242 funty. Spadek 
ten tłumaczy się powstaniem fabryki sztucz- 
nych zębów na Cyprze, która zdobyła część 
rynków zbytu. 

Perspektywy eksportowe owoców cytruso- 
wych w nadchodzącym sezonie uleg'y znacznej 
poprawie z przyczyn następujących: W wyniku 
„upałów wiosennych zbiory pomarańcz będą w 
r. b. mniejsze niż spodziewane. Również w 
Syrji i na Cyprze upały wyrządziły znaczne 
szkody na plantacjach. Doniosłym czynnikiem 
jest również nieurodzaj w wszystkich krajach 
europejskich, eksportujących pomarańcze (do- 
tyczy to również Hiszpanji). Wrazie wojny wło- 
sko - abisyńskiej osłabnie również konkurencja 
włoska, gdyż Włochy znaczne transporty poma- 
rańcz przeznaczą dla armji. 

Import towarów zagranicznych d> Palestyny 
w pierwszym kwartale 1935 r. wzrósł znacznie 
i wyniósł 4,39 miljona funtów wobec 3,32 mil- 
jona w pierwszym kwartale 1934. Aczkolwiek 
naogół udział procentowy poszczególuych kra- 
jów europejskich mie uległ znacznym żimianom. 
to jednak udział Aaglji w imporcie spadł z 18,3 
proc. do 17 proc. w I kwartale 1935. podczas 
gdy udział Niemiec wzrósł z 12,3 proc do 13,8 
proc. Stosunkowy wzrost importu niemieckie- 
go był więc znaczniejszy, niż spadek importu 
angielskiego. (Z. A. T.) 


szym ciągu winny podlegać jedynie nadzorowi 
związków rewizyjnych. 
v Następnie Rada uznała za pożądane wydanie 
ustaw o aprzedaży ratalnej obligacyj państwo: 
wych i o wkładach celowych w. spółdzielniach 
budowlano - oszczędnościowych, oraz wyraziła 
opinję w sprawie konieczności wzmocnienia e- 
„gzekutywy i Ścigania nadużyć w spółdzielniach. 
Wreszcie Rada powołała komisję ekonomicz- 
na, której zadaniem będzie rozpoznawanie spraw 
gospodarczych, związanych z rozwsjem ruchu 
spółdzielczego i podejmowanie inicjatywy w tym 
względzie, rozpatrywanie ustawodawstwa ogól- 
nego z punktu widzenia potrzeb gospodarczych 
ruchu spółdzielczego, oraz rozpatrywanie wy: 


tycznych dla związków rewizyjnych i spółdziea: 
czych central gospodarczych w sprawach gos- 
podarczych. W skład komisji ekonomicznej we- 
szli pp.: nacz. Jabłonowski, dyr. Jasżński, dvr, 
Nowakowski, nacz. Sokołowski i jako zastępca 
dyr. J. Gliński. Jednocześnie Rada powołała 
komisję egzaminacyjną dla kandydatów na re- 
widentów spółdzielni. Do komisji tej weszli pp. 
dr. T. Kłapkowski i dr. Al. Całkosiński — hi- 
storja i teorja spółdzielczości, prof. M. Rapac- 
ki i St. Thugutt — ustawadowstwe spółdziel- 
cze, Wł. Izdebski i A. Czachyra — ustawodaw- 
stwo skarbowe, Fr. Dąbrowski, A Nowakowski, 
B. Tomczykowski, T. Toeplitz, W. Witwicki, 
J. Wolski — poszczególne typy spółdzielni. 

Na zakończenie Rada przyjęła sprawozdanie 
i program pracy Rady Spółdzielczej, :amknię- 
cie r-kowe Funduszu Rady Spółdzielczej oraz 
ustaliła preliminarz budżetowy Funduszu na r. 
1936 — 37 w sumie zł. 360.000, 


Przygotowanie wielkiej reformy 
podatkowej 


Szereg zarządzeń ogłoszonych w ostatnich cza 
sach przez ministerstwo skarbu dotyczyło za- 
gadnień podatkowych w ramach obowiązują- 
cych ustaw. Były -to zarządzenia doraźne, nie 
cbejmujące całokształtu polityki podatkowej 
skarbu. Jednak na podstawie dotychczasowych 
obserwacyj i zgodnie z postulatami efer gospo- 
darczych wyłania się konieczność głębszej re- 
formy podatkowej. Chodzi o zapewnienie Pań- 
stwu stałego dochodu, z tem jednak, by dochód 
ten był przystosowany do zdolności płatniczej 
epołeczeństwa i do faktycznych możliwości po- 
krywania nakładanych podatków. 

Braki systemu podatkowego są obecnie przed 
iniotem rozważań zarówno departamentu po- 
datkowego ministerstwa skarbu jak i sfer go- 
spodarczych. Kolejność etatów reformy, jak 
ras informują, będzie obejmować najpierw re- 
formę podatku gruntowego, następnie podatki 
samorządowe, wreszcie podatek dochodowy, a 
potem podatek przemysłowy. Prace w tym kie- 
runku rozwijają się w należytym tempie, wobec 
czego w najbliższej przyszłości można już ocze- 
kiwać pewnych konkretnych informacji w tej 
sprawie , 


Informatorzy eksportowi 
w ośrodkach gospodarczych 


Izby przemysłowo - handlowe projektują po- 
wołanie do życia instytucji informatorów eks- 
portowych. Informatorzy ci działaliby w ośrod- 
kach, w których znajduje się większa liczba 
przedsiębiorstw, trudniących się eksportem. 
Mieliby oni za zadanie ulatwienie pracy firmom 
przez kierowanie korespondencją handlową, 
przygotowanie towarów do wysyłki, załatwia- 
nie formalności przewozowych i t. p. 

Pozatem zamierzonem jest wysyłanie zagra- 
nicę przedstawicieli poszczególnych gałęzi han- 
alu na etudja eksportowe. 


Motywy wyroku w głośnym pro' 
ces.e przeciwko Kartelowi 


Drożdźowemu 


Wydział XI Cywilny Sądu Okręgowego w 
Warszawie sporządził motywy wyroku w głoś- 
nej sprawie ziemianina Przewłockiegu przeciw- 
ko „Zrzeszeniu Producentów Drożdży* sp. z o, 
o., stanowiącemu reprezentację kartelu droż- 
dzowego. Sąd uzasadnia oddaleni: pretensyj 
Przewłockiego przeciwko kartelowi z powodu 
niemożności uruchomienia drożdżowni wobec 
uzyskania od władz skarbowych swego rodzaju 
monopolu tem, iż kwestja rzekomego zawarcia 
umowy kartelu z Ministerstwem Skarbu po- 
winna być dla powoda obojętną. O ile postę- 
powanie władz skarbowych jest legalne Prze- 
włocki nie może rośció pretensyj do nikogo, 
o ile zaś jest niezgodne z przepisami też nie 
może występować przeciwko kartelowi, gdyż o 


Zarząd STAREJ BÓŻNICY 


zawiadamia, że wynajmowanie miejsc na uro- 
czyste święta odbywać eię będzie od środy dnia 
18 września od 19—21, w niedzielę od 1o—13 


nagła 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 września. 


Kobieta, którą zniszczyła 


i od 16—21. Starym członkom rezerwuje się 
miejsca tylko do dnia 24 bm., po tym dniu miej- 
sca beda oddane nowo zgłaszającym. 


legalności zarządzeń władzy decyduje N.T.A. 


Jak wiadomo w Najwyższym Trybunale Ad- 
ministracyjnym znajduje się 3-cia z kolei skar- 
ga w przedmiocie kartelu drożdżowego. Peł- 
nomocnik ziemianina niezadowolony z wyroku 
występuje niezależnie od tego ze skargą apela- 


cyjną o odszkodowanie. 


Moratorjam mieszkaniowe 
dla bezrobotnych będzie 
automatycznie przedłużone 


Jak się dowiaduje agencja PID. ze źródeł 
miarodajnych wbrew omawianym ostatnio pro» 


jektom nowelizacji ustawy ochrony lokatorów 


jakiekolwiekbądź zmiany w moratoijum mie- 
szkaniowem dla bezrobotnych mie są brane w 
rachubę. W dniu 31-go października po wyga- 


śnięciu letniego moratorjum mieszkaniowego, 


wprowadzonego rozporządzeniem Pana Prezy- 


centa Rzpl. wejdą automatycznie w życie prze: 
pisy, wstrzymujące eksmisje z mieszkań jedno 


i dwuizbowych zajmowanych przez bezrobot- 


nych na okres do l kwietnia r. 1936 


Nowy system kwalifikowania 
filmów 

Na mocy rozporządzenia ministra spraw we- 
wnętrznych, od dnia lo października czynna 
będzie przy ministerstwie komisja filmowa i 
wyższa komisja filmowa dla spraw badania fil- 


mów, przeznaczonych do wyświetlania w Polsce. 


Komisja filmowa składa się z urzędników mi- 
nisterstwa apecjalnie wyznaczonych. Wyższa ko- 
inisja filmowa powołana będzie do badania od- 
wołań. Pozatem w skład komisyj wejdą, dla ba- 
dania filmów przeznaczonych dla młodzieży 
delegat ministerstwa oświaty, i dla badania fil- 
mów treści wojskowej delegat ministerstwa 
spraw wojskowych. Komisja ma badać czy mo- 
że być damy film zabroniony. Dotyczy to rów- 
nież środków reklamowych filmowych, 


POLITYKA GOSPODARCZA WĘGIER. 

Nowomianowany minister handlu i komuni- 
kacji Węgier dr. Stefan Winkler na konferen- 
cji prasowej przedstawił swój program dzialal- 
rości, podkreślając, iż ingerencja państwa ogra: 
niczać się musi do niezbędnych posunięć w nie- 
których dziedzinach życia gospodarczego. 

Polityka interwencyjna rządu podyktowana 
jest dążeniem rządu do zapewnienia życiu go- 
spodarczemu niezbędnych surowców i podsta. 
wowych artykułów. W zakresie handlu zagra- 
nicznego rząd forsować będzie system umów 
kompensacyjnych. W zakresie komunikacji 
szczególny nacisk położony będzie na wzmoże: 
nie propagandy turystyki zagranicznej. 


V SERJA AUKCYJ LONDYŃSKICH 


W dniu 17 bm. otwarta zostanie w Londynie 
V serja tegorocznych aukcyj wełny ko!onjalnej. 
Ogółem znaleźć się ma pod młotem 164.600 bel 
wełny, z czego m. in. 79.100 bel wełny nowo: 
zelandzkiej, 66.200 australijskiej, 3.300 bel po- 
łudniowo - amerykańskiej wełny. Podaż na V 
serji tegorocznej przekracza o 43.512 bel ilo- 
ści surowca dostarczone w analogicznym okre- 
sie r. ub., jest jednak mniejsza o blisko 14.000 
bel od podaży z r, 1933. 


WIELKIE ZAKUPY WŁOCH W AMERYCE. 

Pisma amerykańskie donoszą, że Włochy po- 
czyniły ostatnio w Stanach Zjednoczonych du- 
że zakupy. Dostawy amerykańskie do Włoch 
obejmują przedewkzystkiem benzynę i inne 
przetwory naftowe, Śrut, żelazo, miedź, maszy- 
my, auta ciężarowe, bawełnę i wielką ilość ar. 
tykułów spożywczych. 

Włochy płacą za dostarczone towary prze- 
ważnie gotówką, w niektórych tylko wypad- 
kach zawarto tranzakcje na warunkach kredy- 
towych 
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To było w roku 1930. Na Broadwayu pano- 
wał niezwykle ożywiony ruch. Ale hezsprzecz- 
nie największą atrakcję stanowiły Ziegfeldgirl- 
sy. „Najpiękniejsze dziewczęta Ameryki“ — 
oto tytuł rewji, która ściągała stale tłumy do 
teatru Ziegfelda. Ale wiecznie ruchliwy dyr. 
Ziegfeld nie zadawalniał się tem. Postanowil 
że najpiękniejsza dziewczyna z jego zespolu 
weźmie udział w światowym konkursie piękno- 
ści. l plan jego w zupełności się udał. Rzeczy- 
wiście jego faworytka, 19-letnia Krystyna Ma- 
ple z Los Angeles, wróciła jako uboronowana 
„Miss Universe“ najpiękniejsza dziewczyna 
świata. 

Jako tryumfatorka wróciła piękna Krystyna 
do Nowego Jorku. Za jednym zamachem mała 
chórzystka uzyskała wszystko. Świat stał przed 
nią otwerem, film, teatr, klejnoty, popularność, 
no i pieniądze. 

Kto wie, może nawet i silniejszy charakter, 
riż Krystyny, nie oparłby się tym wszystkim 
pokusom, które nagle stanęły przed Krystyną. 
W każdym razie nagła sława, przewróciła jej 
w głowie, i wkrótce w Nowym Jorku zaczęto 
przebąkiwać o jej różnych ekscentrycznych wy- 
brykach i skandalicznych aferach. Ale chwilo 
wo wszystko obracało się jeszcze w ramach 
Broadwayu, w świecie, w którym ona żyła i któ. 
ry stworzył dla sicbie specjalne paragrafy, re- 
spektowane nawet przez wpływowych sędziów 
moralności w Ameryce. 

Ciekawym epizodem w jej życiu jest n. p 
operacja nosa. Wśród licznych podziwiających 
ją krytyk, znalazła raz maleńką i całkiem nie» 
winną uwagę że jej piękność byłaby może jesz- 
cze doskonalsza, gdyby miała inny nos. Od te- 
go dnia Krystyna poprostu zamęczała wszyst: 
kich znagych chirurgów kosmetycznych, ale ża- 
den z nich nie chciał zaryzykować operacji. 

Wreszcie, po długich prośbach, jeden z chi- 
rurgów Morton L. Berson podjął się zabiegu. 
Byłby napewno zrobił mądrzej, gdyby i on się 
nie zgodził, bo jakkolwiek, Krystyna uzyskała 
fotogeniczny mos, stosunek jego do Krystyny, 
który późmiej ujawnił proces, pozostał ciemnym 
punktem w jego życiu. 

Nie trwało długo, a Krystyna przez swoje 
szalone wybryki uniemożliwiła sobie dalszy po- 
byt w Nowym Jorku. „Follies“ nie odnowiły 
z nią kontraktu, pojechała więc do Europy, by 
tam spróbować szczęścia. 

Przed wyjazdem wsławiła się jeszcze kilkoma 
skandalami, które się jeszcze dzisiaj pamięta. 


sława 


Urządziła w Chapeau Rouge bankiet pożegnalny 
dla swoich kolegów. „Dzisiaj jesteście wszyscy 
moimi gośćmi, oświadczyła Krystyna, jeśli cnce- 
cie, możecie także przeprowadzić waszych ko- 
legów i przyjaciół. 

Koledzy i koleżanki nie kazały sobie tego dwa 
razy powtórzyć. Po przedstawieniu we Follies, 
cały personel żeński i męski zgromadził się w 
Chapeau Rouge. „„Zamówcie sobie, co się wam 
tylko podoba, ja wszystko płacę“. 

I rozpoczęła się wesoła uczta. Wino i szam- 
pan płynęły strugami. Najwspanialsze przysma: 
ki znalazły się na stole. I tak zabawiano się do 
godziny czwartej nad ranem. O tej porze za- 
myka się lokal, towarzystwo chcąc nie chcąc 
musiało pomyśleć o pożegnaniu. Płatniczy za- 
prezentował Krystynie rachunek, który wyno- 
sił małą fortunkę. 

Krystyna z najniewinniejszą minką w świecie 
oglądnęła rachunek i rzekła: „Musiała zajść ja: 
kaś pomyłka, ja tych państwa wcale nie zapro- 
silam“. Początkowo płatniczy uważał te słowa 
za żart. Ale kiedy Kryetyna opuściła lokal nie 
zapłaciwszy ani centima, właściciel Chapeau 
Rouge wniósł skargę do sądu. 

Podczas rozprawy sądowej wyszły na jaw 
różne sprawki, które kazały wątpić w poczy: 
talność oskarżonej. Ale nikt nie śmiał postawić 
wniosku o zbadanie stanu umysłowego Krysty: 
ny; była przecież gwiazdą Folleis, i koronowa- 
ną Miss Universe, a to wedle mentalności ame- 
rykańskiej uprawnia do ekscentryerności. 

W Europie następuje skandal po skandalu. 
W restauracji kasyna w Monte Carlo, doprowa- 
dziła do okropnej awantury z kelnerami, która 
się talk nieszczęśliwie skończyła dla jej ówczes: 
mego przyjaciela, sławnego skrzypka Madrigne. 
ra, że złamał on sobie palec wskazujący, i przez 
kilka miesięcy nie mógł wogóle grać, 

Po tym następują inne skandaliczne spraw- 
ki, a po powrocie do Nowego Jorku opowia- 
dala tam wszystkim znajomym, że w Europie 
zaprzyjaźniła się z wieloma władcami i otrzy- 
mała od mich kosztowne podarunki. 

Ale już po kilku dmiach wyjechała do Los 
Angeles do rodziców: i tam przyszło do kata- 
strofy. Kiedy nie chciała zapłacić szeferowi za 
przejazdzkę autem, została zaaresztowana. Ko- 
misarz policyjny zwątpił w zdrowy rozum Kry- 
styny, poddano ją badaniu psychjatrycznemu i 
to zadecydowało o jej życiu. Zamknęły się bra- 
my zakładu dla psychicznie chorych, za kobietą, 
którą zniszczył magły blask sławy. 
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Kraków (2935) 6.80 Audycja poranna; 7.50 Pro- 
gram na dzień bieżący oraz parę informacyj 8.00 
Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży marjackiej; 12.06 Dziennik południowy, au- 
dycja dla szkół (dla dzieci młodszych) Obrazek z 
piosenkami pt. „W dzjadusiowym ogrodzie" — pió- 
ra B. Hertza; 12.30 Koncert zespolu Zygmunta Gros 
smana; chwilka dla kobiet i „Z rynku pracy“ 1330 
Koncert utworów Alberta Ketełbey'a z plyt; 1515 
Przeglad giełdowy, wiadomoścj o eksporcie pol- 
skim; 15.30 Płyty; 1600 Skrzynka PKO. 16.15 Kon- 
cert orkiestry dętej Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego Dyrekcji Koleji w Krapow!e pod dyr. 
Ferdynanda QGemrota; (na wszystkie rozgłośnie); 
1545 „Cała Polska śpiewa“ — audycję prowadzi 
prof. B. Rutkowski; 17.00 „Wielkie i drabne wy- 
nalazki* 1 „Narodziny światowej komunikacjj lot- 
niczej” odczyt wygł. dr. Feliks Burdeckj; 17.15 
Koncert ork. PR. pod dyr. Feliksa Rybickiego; 
1750 Encyklopedja mówiona w oprac. St Bro- 
niewskjęgo; 18.00 Recital fortepianowy Raoula Ko- 
czalskiego; 18.30 Szkic literacki Romana Zrębow!- 
cza pt. „Nowe Norwidjana Paryskie* 18.45 Muzy- 
ka z płyt; 19.00 Paoadanka pt.: „Kronika przyrod- 
mecza“ w oprac. dr. St Skowrona; 19.10 Program 
na dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.32 
Z (Warszawy; 19.35 Lokalne wiadomości sporto- 
we; 19.40 Wiadomości spontowe ogólne; 19.50 Po- 
gadanka aktualna; 20.00 Biuro Studjów rozmaw!a 
ze słuchaczami PR. 20.10 Koncert muzyki lekkiej 


w wyk. ork, PR. pod dyr. St. Nawrota; 21.00 Dzien 
nik wieczorny i „Obrazki z Polski współczesnej ' 
2115 „Manon“ opera J. Masseneta (w skróceniu) 
Wyk.: Zespół Paryskiej Opery Komicznej pod dyr 
Elie Cohen'a — z płyt; 22.30 „Po wakacjach“ fel- 
jelon wygl. Karol Koźmiński; 22.45 Odczyt p 
„Czy stoimy w obliczu niebczpieczeństwa wyczer: 
pania się bogactw kopalnianych“ wygł, dr. K. Maś 
lenkiewicz; 25.00 Komunikat meteorologiczny dla 
uczestników lotu Gordon - Bennett'a; 23.15 Or- 
kiestra Roberta Renarda gra do tańca. (płyty). 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.45 Kom. 
imeleor, dla uczest. lolu Gordon - Bennett'a; 19.09 
Wiadom. Roln. 19.10 p. Kraków; 22.45 Płyty 23.00 

Kraków; 

Katowice (595.8) 6.30 p Kraków; 18.30 „Czego 
szkoła oczekuje od rodziców“ — odczyt wygł. E 
Kujawski; 1845 Plyty; 19.00 Feljeton sportowo tu- 
rystyczny; 19.10 p. Kraków; 22.45 „Z tajemnic cen- 
tralnej Azji“ — dr. Passendorfer; 23.00 p. Kra- 
ków. 

Lwów (377.4) 630 p. Kraków; 18.30 Skrzynka 
techniczna; 18.40 Silva rerum; 1845 Józef Zubik 
(fenor) śpiewa piosenk; ludowe; 19.00 „Lwowskie 
pioblemy teatralne" — red. H Hescheles; 1910 


| P- Kraków; 22.45 Minuty literackie; 2300 p. Kra- 


ków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 1830 Rozinowy z 
radjosluchaczami — red, J. Piotrowski; 18.40 O 
wszystkiem potroszku; 18.45 Płyty, 1910 p. Kra- 
„a 22.45 Lódzkie minuty literackie; 2300 p. Kra- 
ŁÓW. 

Wiedeń (506.8) 17.30 Soliści; 2015 Melodje Leo 
Fzlla; 2210 Muzyka organowa 

Medjolan (221.1) 20.45 „Księżniczka Chicago" — 
operelka Kalmana; 

Londyn (342.1) 20.00 Koncert symfoniczny. 
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WIĘCEJ DŁUGÓW, NIŻ WŁOSÓW NA GŁO. 
WIE mieć, jest czasem nie najgorzej, gdyż du- 
żo ludzi ma na głowie mało włosów — a to dla- 
tego, bo mie używają nowego kremu SORELA, 
do pielęgnacji swoich włosów. SORELA w ró- 
żowych tubach nie zawiera alkałij, myje zma- 
komicie i odmładza włos, usuwa łupież i pobu. 
aza go do nowego wzrostu. 4912kr 


KRONIKA > 


Wschód słońca 
gim 


WRZESIEN 


17 


Zachód słońca 
17 g 36 m 


WTOREK 19 Elul 5695 


Nowy znaczek z wizerunkiem 
P. Prezydenta R. P. 


Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych 
wydrukowała na zamówienie Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów mowy nakład znaczków poczto- 
wych z wizerunkiem Pana Prezydenta R.P. Są 
to znaczki wartości 3 zł. koloru stalowo bron- 
zowego. Dalsze zmaczki z serji turystycznej, 
które niebawem oddane będą do druka przed- 
stawiać będą: znaczek lo gr. — Morskie Oko, 
znaczek 20 gr. — Zamek w Czorsztynie, zna- 
czek 25 gr. — Belweder, znaczek 30 gr. «~ 
Zamek w Mirze, znaczek 35 gr. — Zamek w 
Podhorcach, zmaczek 50 gr. — Sukiennice w 
Krakowie, zmaczek 55 gr. — Bibljotekę Ra- 
czynskich w Poznaniu, znaczek 1 zł. == Kate- 
drę w Wilnie. 


Białe paszporty 
` dla bezpańswowych 


W majbliżazym numerze Dziennika Urżędo- 
wego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ma 
się ukazać rozporządzenie, wprowadzające no- 
wy typ paszportów, przeznaczonych dla osób 
bie posiadających obywatelstwa polskiego, 
względnie obywatelstwa innego państwa. Będą 
to paszporty koloru białego, oprawione w ce- 
lofan. Paszporty te mają służyć dla użytku we- 
wnętrznego w kraju, jak również dla użytku 
lezpaństwowych, zamierzających wyjechać za. 
granicę. 


Nowe telefony w Zarządzie 
miejskim w Krakowie 


Z dniem jutrzejszym Zarząd miejski w Krako- 
wie uruchomi własną centralę telefoniczną, która 
Lędzie łączyła rozmówców z miasta z poszczegól- 
nemi urzędamj, wydziałami i biurami miejskiemi; 
mieszczącemi się w gmachu głównym Zarządu 
m (Ratusz) i w pałacu Larischa. Dotychczasowe 
telefony pocztowe będą stopniowo likwidowane. 
Chcąc uzyskać rozmowę telefoniczną z pszczegól- 
rymi Wydziałami należy dzwonić na numer 153-20 
i zażądać odpowiedniego połączenia. 

Centrala ta czynna będzie codziennie w dni pow- 
szednie od godziny 8 — 15. 

W godzinach południowych oraz w niedzielę i 
święta czynne będą następujące połączenia telefoni 
czne: 153-26 Wydział Główny i Sala Rady m. 153-24 
Sckretarjat Prezydjalny; 153-23 Wydział Zdrowia; 
1006-20 Budowa Muzeum Narodowego; 153-21 Por- 
tjer nocny; 153-22 Dozorca gmachów. 


Konferencja w sprawie 
rozbudowy Zakopanego 


` Onegdaj odbyła się m P. Wojewody krakowskie- 
go Wł. Raczkiewicza konferencja w sprawie omó- 
wienia problemów związanych z rozbudową Zako- 
panego, jako uzdrowiska i leczniczej klimatycz- 
nej stacji wysokogórskiej. 

W konferencji wzięli udział pp. burmistrz Zako- 
penego Inż, Zaczyński, nacz. Wydz. Urzędu Woje- 
wódzkiego Inż. Wąsowicz, Osieckj i Dr. Salak o- 
raz Dyrektor Wojewódzkiego Biura Fundukzu Pra 
cy lnsp Czarniecki. Przedmiotem konferencji były 
5Drawy związane z opracowanym przez Zarząd 
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Nagły zgon 21- 


11 


lefniej studentki 


w poczekalni dworca krakowskiego 


(rg) Wstrząsający wypadek zdarzył się wczo- 
Taj w nocy w poczakalni II, klasy na dworcu ko- 
lejowym w Krakowie. W pewnym momencie zas- 
łabła tam jedna z pasażerek, która w towarzyst- 
wie matki ozekałą na przybycie pociągu. 

Obecni w poczekalni pospieszyli jej natychmiast 
spomocą, lecz wszelkie wysiłki dla uratowania 
omdlałej byly bezsilne. Zmarła ona po kilku chwi- 
lach. Wstrząśnięta zgonem córki, matka zemdlała, 
tak, iż musiano wezwać Pogotowie Ratunkowe, 
które przewiozło ją na stację, gdzie omdlałą ocu- 
cono. 

Jak się niebawem okazało, podłożem wstrząsa- 


Straszna Śmierć 


jącego wypadku była ciężka choroba płuc, której 
ofiarą padła 21-letnia Zośja Hasny, uczenica gim. 
zam. w Chorzowie przy ul. Wolności 42, córka na- 
uczyciela szkoły powszechnej. 

Była ora od dłuższego czasu chora na grużlicą 
i w celach leczniczych przebywała w licznych sa- 
natorjach. Ostatnio leczymy się w jednym z sana- 
torjów w, Szczawnicy, skąd wracała właśnie przez 
Kraków do domu. Na dworcu dostała krwotoku, 
który spowodował zgon. 

Wstrząsający ten wypadek wywołał olbrzymie 
poruszenie j wywarł przygnębiające wrażenie na 
licznych pasażerach, którzy byli jego świadkami. 


10-1etn. chłopca 


Koła wozu zmiażdżyły głowe dziecku 


(rg) Wzoraj popołudniu ulica Pasierska była 
widownią strasznego wypadku. Przejeżdżał tam- 
tęcy wóz jednokonny, powożony przez Jana Kraw 
czyka. Na wozje znajdowało się 20 cetn. węgla. 

Ponieważ koń nie mógł uciągnąć wozu, chłopcy 
bawiący się na ulicy, pospieszyli spomocą. Otoczy- 
li oni wóz i popychali go. 

W pewnej chwili, jeden z chłopców zauważył, 
iż pod kola wpadł kamień, uniemożliwiający jaz- 
dę Chcąc przeszkodę usunąć, pochylił on sję i wy- 
jał kamień. 

Woźnica zaciął w tym momencie konia, nie wic- 


dząc, że chłopak jest prawieże pod kołem wozu. 
Rczległ się przeraźliwy krzyk i koła wozu prze: 
szły nieszczęśliwemu chłopcu przez głowę, mia- 
żdżac ją prawie zupełnie. 

Z pod wozu wydobyto straszliwie zmasakrowa- 
ną ofiarę wypadku, która dawała słabe oznaki ży- 
cja. Przed przybyciem lekarza chłopiec zmarł. Jak 
się okazało, jest to 10-letni Jan Pyrzyński, zam. 
przy ul. Pasterskiej 31. 

Na miejsce wypadku przybyła. niebawem polic- 
ja, która wdrożyła dochodzenia, dla ustalenia wi- 
ny. $ i k l 


miejski ogólnym planem zabudowania i progra- 
niem inwestycji na najbliższe lata w Zakopanem 
w dziedzinie wodociągów, kanalizacji, urządzeń 
izolacyjno - desynfekcyjnych, drogowo - komuni- 
kacyjnych i ogólno uzdrowiskowych — przedłożo- 
nym Urzędowi Wojewódzkiemu przez Zarząd mia- 
sta j Uzdrowiska w Zakopanem 

Gog h |— 


— Z ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ, W cz- 
wartek 19 bm. przyjeżdża do Żywca tow. dr. M. 
Spiegel, który z ramienia Egzekutywy weźmie u- 
dżiał w walnem zebrania członków Organizacji 
Śjonistycznej w Żywcu. Tow. Dr. Spiegel wyglło- 
si na powyższem zebraniu referat n. t „XIX Kon- 
gres, nadzieje t wyniki”. 


ZAMIAST kwiatów na grób błp. Marxkusa Fus- 
smanna złożył personel Firmy Kenner i Fussmann 
po 25 zł. na rzecz Ochrony Starców Żydowskich 
i Towarzystwo Opieki nad Siarotami żydowskie- 
mi pozazakładowelmni. 5175kr 


W DNIU urodzin bip Poli Frinklówny córki 
Lip. Bertolda Frankla składa Matka Hermina 


Fianklowa na Dom Sierót Żyd. (Dietla 64) zł 20. 
5180kr 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 


Kraków, 16. 9. Dzisiejsze zainteresowania na 
giełdzie słabe. Przedmiotem transakcji były 
5-proc. poż. budowl. po 40.90 i 4-proec. Oblig. 
kol. B-ku Kraj. po 48. 


WALUTY W KRAKOWIE. 

Dolar gotówkowy 5.28—5.32 czeki banko- 
wo 5.29—5.31 dolar złoty 9.02—9.06 Bank 
Polski płacił za dolara 0.26—5.27 funt ang. 
5,20—5.36 marka niem. 156—160 korona eze- 
ska 20.60—20.90. 

AL: w e 


Dewizy: Nowy Jork 5.31 Londyn 26.33 Szwaj 
carja 172.85 Berlin 213.75 Paryż 35.03. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16. 9. Akcje: Bank Polski 92.25. 
Tendencja utrzymana. 
s 


Papiery procentowe: 4-proc. premjowa poż. 
inwestycyjna 110.— konwersyjna 68.50 dola- 
rówka 51.15 stabilizacyjna 63.13—63.25, Ten- 
dencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodaretwa Kraio- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 


Dewizy: Belgja 89.75 Holandja 357.43 Lon- 
dyn 26.32 Nowy Jork telegraficzny 5.31 3/8 
Gslo 131.40 Paryż 35.0032 Praga 21.93 Sztok- 
holm 135.40 Szwajcarja 172.70 Włochy 43.38 
Berlin 213.40. Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 16. 9. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.31 przy tendencji mocnej. 
W godzinach wieczorowych wymieniano orjen- 
tacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.30 oraz 5.32 
w towarze przy tendencji utrzymanej, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 16. 9. Kursy ustalone na podstawie 
cen orjentacyjnych. Żyto 12.75—13.00 usposo- 
bienie stałe. Pszenica bez zmian, usposobienie 
„spokojne. Jęczmień bez zmian, usposobienie 
stalsze. Owies 14.50—15.00 usposobienie stałe. 
Otręby jęczmienne 9.50—10.75. Rzepak zimo- 
wy 35.50—36.50, rzepik zimowy 33.50—34.50 
groch Victoria 26—30, reszta notowań bez zmia 
ny. Ogólne usposobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 16. 9. Dewizy: Paryż 20.28 Londya 
2.72% Nowy Jork 3.074 Bruksela 51.92 1/2 
Medjolan 25.09 Madryt 42.— Amsterdam 
207.10 Berlin 123.60 Wiedeń oficjalny nienoto- 
wany Wiedeń noty 57.40 Sztokholm 78.55 
Oslo 76.55 Kopenhaga 68.05 Praga 12.724 
Warszawa 57.90 Białogród 7.— Ateny 2.90 
Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Hełsinki 
6.71 Japonja 89.50. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 


Londyn Ł. 99.—, Paryż Fr. fr. 1700 Zurych 
Dol. 63 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 15. 9. Kursy otwarcia: 8-proc. 
poż. Diillonowska 90.— Stabilizacyjna 106 Do- 
larowa 80.50 Warszawska 68.50 Śląska 68.50 
Kursy zamknięcia 8-proe. poż. Dillonowska 90. 
Stabilizacyjna 107 Śląska 70.62,5. ;/Tendencj: 
utrzymama. 


LONDYŃKA GIEŁDA METALI. 
Londyn, 16. 9. Notowania w, È. za tonnę. 
Cynk 15% termin. 157/16 Cyna 22574—226 
termin. 21475—% Banka 227% Straite 283-112 
Ołów 16 1/8 termin. 163/16 Miedź 343/8-—% 

termin. 34 7/8—15/16 Elektrolit 38—7%4 
TO 


Ządajde wszędzie 
Nowego Dziennika 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 17 września. 


Doniosła narada na Zamku 


z udziałem premiera Sławka i 3 b. premierów 


Warszawa, 16. 9. (Sin). Dzisiaj o godzinie 
4.ej odbyła się na Zamku narada z adziałem P. 
Prezydenta Rzplitej, premjera Sławka, b. pre- 
mjera Prystora, b. prem. Jędrzejewicza, oraz 
b. prem. Świtalskiego. B. premjer Kczłowski nie 
został zaproszony na konferencję, a b. premjer 
Bartel nie przybył spowodu pobytu w Dorze. 


200 tysięcy osób zwiedziło 
Targi Wschodnie 

Lwów. 16. 9. PAT. Wczoraj wieczorem w 
sali Teatru Wielkiego nastąpiło uroczyste 
zamknięcie 15-tych Targów Wschodnich, po 
łączone z przedstawieniem opery Carmen. 
Widownia teatru wypełniona była szczelnie 
przedstawicielami władz, sfer handlowych, 
przemysłowych oraz publicznością. 

Prezydent miasta Drojanowski wyg'osił 
okolicznościowe przemówienie, w  którem 
podkreślił, że tegoroczne Targi wykazują zna 
czny rozwój, wzrosła bowiem ilość wystaw- 
ców, podniosła się frekwencji, a przedewszy 
stkiem zwiększyły się obroty. 

W roku bież. Targi Wschodnie zwiedziło 
200 tysięcy osób, gdy w roku ub. 130.000. 


Kfo wygrał na loterji? 


Warszawa, 16. 9. (Sin). W dzisiejszym cią- 
gnieniu loterji państwowej padły większa wy- 
grane na następujące numery: 

100 tys. zł. Nr. 54575, 

5 tys. zł. nry: 42725 48620 78393 156285 
158709 183602, 

2 tys. zł. nry: 2932 4743 8993 33513 34953 
45490 41370 61163 61890 34858 69820 70244 
;0794 83643 97085 107857 103413 108992 
.90713 113860 124748 129396 130078 148398 
52979 154740 176173 180966, 

20 tys. zł. nr. 142506, 


10 tys. zł. nry: 2828 36852 51063 60487 
156916 167215, 

5 tys. zł. 9871 135336 162572, 

2 tys. zł. nry: 23365 24935 41315 52243 
©6434 82531 106565 115023 125273 127828 


140930 149895 154610 100094 165399 170213 
173307 181276, 


Zwyżka funta 


Warszawa, 16. 9. PAT. Najcharakterystycz: 
niejszem zjawiskiem, występującem na giełdach 
walutowych w dniu 10. bm., był dalszy wzrost 
lunta, który podniósł się w Warszawie z 26.25 
w sobotę do 26.32, dzisiaj, w Zurychu z 15.21% 
na 15.24, w Paryżu z 75.09—75.08, przy zam- 
knięciu sobotniem — do 75.10 przy dzisiejszem 
otwarciu. Równocześnie w Londynie nastąpiło, 
pomimo interwencji angielskiego funduszu wa- 
lutowego, osłabienie franka francuskiego i 
szwajcarskiego oraz innych dewiz. 

Dolar utrzymał się w Londynie na poziomie 
kursu sobotniego. 

Na innych giełdach dolar wykazywa? dziś ten- 
dencję niejednolitą, jednakże naogół wykazał 
minimalne zmiany. 

Dewiza na Zurych osłabła w Paryżu i w War- 
szawie. Na podkreślenie zasługuje dawno nieno- 
towany w Warszawie wysoki kurs franka fran- 
cuskiego (35.00 i pół). Pozatem nie uastąpiły 
większe zmiany kursu innych dewiz, 


Bank niderlandzki na straży 


kursu florena 


Amsterdam, 16. 9. PAT. Bank niderlandzki, 
który dn. 3 sierpnia w związku z odprężeniem 
sytuacji finansowej — obniżył stopę dyskonto- 
wę z 6 na 5 proc., dzisiaj postanowił ponownie 
podwyższyć ją o l proc., tj. do 6 procent 

Londyn, 16. 9. PAT. Podwyższenie stopy dy: 
skontowej przez Bank niderlandzki świadczy, 
zdaniem City londyńskiej, o niezłomnem posta- 
nowieniu rządu Collijna utrzymania obecnego 
parytetu. 

Krok ten nie był niespodzianką d!a angiel- 
ekich kół finansowych, które oczekiwały, że kie 


Konferencja trwała dłuższy czas. Przedmio« 
tem narady, według krążących pogłosek, była 
sprawa ustalenia nazwisk senatorów, których 
mianuje Prezydent Rzplitej,j sprawa zmiany 
Rządu, oraz inne ważne kwestje natury pań- 
stwowej, 


rownictwo holenderskiej instytucji emisyjnej 
chwyci się tego środka, aby przeciwdziałać sła- 
bej tendencji dla florena, powodującej odpływ 
złota z Holandji do N. Jorku. 

Ogłoszenie decyzji banku niderlaadzkiego 
przyczyniło się natychmiast do poptawy kursu 
dewizy na Amsterdam w Londynie, pomimo wi- 
docznego wzrostu funta w stosunku do innych 
walut. 

Koła City podkreślają, że chwilowo znaczny 
odpływ złota nie stanowi poważnego niebezpie- 
czeństwa dla banku niderlandzkiegu, w którym 
pokrycie utrzymuje się na poziomie skoło 40 
proc. wyższym od ustawowego minimum. Stosu- 
nek ex rezerw złota do zobowiązań w banku 
niderlandzkim wynosi obecnie jeszcze około 
70 proc. 
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA VABR. 


Tajemnicza tragedja miłosna 


Katowice, 16. 9, (K). Ubiegłej nocy znalezio. 
no na polach w Równiu pow. Rybnicki zwłoki 
«4sletniej Anny Pytlikówny z przestrzeloną pier 
sią. W odległości kilku kroków leżał ciężko 
rany Emil Kuczera, odbywający obecnie służbę 
wojskową w 2-gim pułku lotniczym. Pomiędzy 
uimi leżał rewolwer typu parabellum. Na miej- 
ste przybyła natychmiast komisja sądowo-śled. 
cza, która przystąpiła do energicznego docho- 
dzenia. Ustalono, że Kuczera przybył do domu 
na krótki urlop. Wczoraj wieczorem wyszedł z 
Pytlikówną na spacer, z którego już nie powró- 
cili. Stwierdzono, że Kuczera kochał się w 14- 
'etniej Pytlikównie na zabój i był o nią szale- 
nie zazdrosny. Pytlikówna bowiem mimo mło- 
dego wieku była nadzwyczaj rozwinięta i zo- 
stała nawet wskutek tego usunięta ze szkoły 
(becnie władze śledcze stoją przed zagadką. Z 


‘| jednej strony dużo przemawia za zabójstwem 


usiłowanem i samobójstwem, z drugiej strony 
nie jest również wykluczone podwójne samobój- 
stwo za obopólną zgodą. Istnieje jeszcze możli- 
wość popełnienia samobójstwa przez Pytlików 
vę, co pchnęło również jej wielbiciela do ode: 
brania sobie życia. Kuczery nie można narazie 
przesłuchać spowodu jego ciężkiego stanu. Ist. 
rieje słaba nadzieja utrzymania go przy życiu. 
Zwłoki Pytlikówny zabezpieczono. 


KONIEC STRAJKU. 


Sosnowiec 16. 9. (K). Strajk włoski na kopal- 
ui Jakòb w Kazimierzu zakończył się. Wobec 
«świadczenia inspektora pracy, że nie podejmie 
interwencji, zanim górnicy nie opuszczą podzie 
mia, robotnicy odbyli naradę, w wyniku którcj 
postanowili strajk przerwać i powrócić do nor- 
malnej pracy. 


TRAGICZNY ZGON GÓRNIKA. 

Chorzów, 16. 9. (K) Na kopalni „Św. Ja- 
cek” w Chorzowie wydarzył się dziś tragiczny 
wypadek. Wskutek zawalenia się filaru został 
zasypany górnik Gwóżdź. Po dwugodzinnej 
»kcji ratunkowej wydobyto już zwłoki zasypa- 
nego. 
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Lwowska giełda żbożowa 


Lwów, 16. 9. (C). Na dzisiejszej giełdzie zho- 
zowej zaznaczyły się obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach i ekskluzywne kupno rzepaku i 
gorczycy. Owies, jeczmień, rzepak, rzepik kmi- 
nek oraz otręby pszenne podrożały. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie ożywione. 

Pszenica jednolita P. 14.50—14.75 zbiorowa 
13.50—13.75 jęczmień jednolity 12.25—12.50 
orzemiałowy P.11.50—11.75, L. 13.25—13,50) 
owies z r. 1935 P, 12.25—13 L. 13.25—14,50) 
groch pół Viktorja P. 22—24 bobik P. 14.50—- 


Zgon dziennikarza polskiego 
w Wiedniu 


Wiedeń. 16. 9. PAT. W jednem sanator= 
jów wiedeńskich zmarł dziś rano po dłuższej 
chorobie długoletni korespondent Polskiej 
Agencji Telegraficznej w Wiedniu p. Fran- 
ciszek Czaki. 

W początku tego roku red. Czaki opuścił 
Wiedeń i objął stanowisko kierownika od- 
działu PAT. w Wilnie. W czerwcu red. Czaki 
wyjechał do Wiednia na urlop, w czasie któ 
rego ciężko zachorował i w następstwie tej 
choroby w dniu dziesiejszym życie zakoń: 
czył. 


Ku porozumieniu z hitlerowcami 


w Austrji? 
Wiedeń, 16. 9. PAT. Oficjalnie de'neutują ja- 


ko najzupełniej bezpodstawne pogłoski o zmia- 
nie rządu lub jego rekonstrukcji w kierunku 
orjentacji narodowo<ocjalistycznej. 


Odroczony plebiscyt grecki 


Ateny, 16. 9. PAT. Według wiadomości ze 
źródeł dobrze poinformowanych, plebiscyt w 
sprawie ewentualnej restauracji monarchji od: 
ioczony został do dnia 3 listopada br. 


KRONIKA ŁÓDZKA. 


DWA LATA WIĘZIENIA ZA CHULIGAŃSKĄ 
ZBRODNIĘ. 

Łódź, 16. 9. (G). Dnia 27 maja ub. r. podczas 
wyborów do Rady Miejskiej miały na terenie 
miasta miejsce zajścia antyżydowskie. Przy ul. 
Limanowskiego 22 na udającego się do głosowa- 
nia Chaima Rozenblata napadi niejaki Jerzy 
„Dąbrowicz, który ugodził go kastetem w oko, 
tak, że gałka oczna prysła w kawałki i Rozen- 
blat został na całe życie kaleką. 

Dziś stanął Dąbrowicz za ten czyn przed są- 
dem, który skazał go na 2 lata więzienia 
SPOLICZKOWAŁA KOMORNIKA 

Łódź, 16. 9. (G). 40-letnia Berta Hauser soe 
stała oskarżona o to, że spoliczkowała komorni- 
ka Koszeliga, i za ten czyn odpowiadała dzisiaj 
przed sądem. Oskarżona twierdziła, że komor- 
nik podczas wynoszenia mebli pomagał w tej 
„pracy, tak jednak, że meble się niszczyły. Na 
zwróconą sobie przez oskarżoną uwagę komor- 
nik nie zareagował, co Hauzerową tak zdener- 
wowało, że spoliczkowała go. 

Sąd uniewinnił Hauserową, wych »dząc z za- 
łożenia, że komornik mieszał się w nieswoje 
sprawy, skutkiem czego oskarżona nie zdawała 
sobie sprawy z tego, że ma do czyn'enia z 080° 
bą urzędową. 

UJĘCIE RABUSIÓW 

Łódź, 16. 9. (G). Na wlaścicielkę sklepu, Ale- 
ksandrę Kosmala, zamieszkałą przy ul. 6 sier- 
pnia 106, dokonano napadu rabunkowcgo. Na- 
padu dokonało dwóch osobników, którzy oszo* 
łomili Kosmalową przez uderzenie jej tępem 
narzędziem. poczem zabrali jej posiadaną przez 
nią kwotę 120 zł. Napadniętej przybiegł z po- 
mocą niejaki Gawlik, na którego banłyci rzu- 
cili się również i pobili go tak cięzko, że ten 
padł skrwawiony na ziemię. 

Sprawcy rabunku zbiegli, w wyniku docho- 
dzeń ujęto ich jednak, Byli niemi bracia Zy- 
ymunt i Piotr Pawlakowie. 


„MILCZ, TY SMARKATA"... 

Łódz, 16. 9. (G). U zbiegu ulic Kilińskiego ı 
Nawrot podczas wysiadania z tramwaju pchnął 
dr. Alterman niechcąco wysiadającą również a 
tramwaju Władysławę Buszko, znajdującą się 
w stanie odmiennym. Między obojgiem doszło 
na tem tle do kłótni, w czasie której Alterman 
udezwał się: „Milcz, ty smarkata!' Obrażona 
zaskarżyła go i dzisiaj został dr. Alterman eka- 
zany przez Sąd na 100 zł. grzywny z zamianą 
ba 7 dni aresziu. 
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15 wyka siewna 18—18.50 szara 17—17.50 sia- 
po słodkie prasowane 5.50—6 sloma prasowa- 
na 3—3.50 len 32—33 rzepak ozimy 36.50—37 
rzepik letni 31.50—32 proso kraj. 13—13.50 
kminek z workiem 55—00 otręby żytnie 6.75 
—7 L. 7.—7.50 otręby pszenne grube 7.25— 
7.50 średnie 7—7.25 otręby jęczmienne 7.50— 
8 L. 8—8.25. Inne kursy niezmienione. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 17 września, 


Oblicze nowego Senatu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 16, 9. (Sin.) Wybory, do Sena- 
tu nie przestają jeszcze dziś być przedmio- 
tem komentarzy. Przedewszystkiem uderza 
sprawa redaktora naczelnego „Gazety. Pols- 
kiej” Matuszewskiego, którego konieczność 
wybrania uznały sfery miarodajne. Z tego 
też powodu przyjęto chętnie przed kilkoma 
tygodniami delegację z Poznania z b. posłem 
rejentem Jeszkem ma czele, która zparopono 
wała p. Matuszewskiemu prtzyjęciemandatu 
senatorskiego. Jeszcze kilka dni temtt rejent 
Jeszke był w Warszawie i zapewniał, że kan- 
dydatura p. Matuszewskiego jest pewna. 

Tymczasem dzień przed wyborami rejent 
Jeszke zorganizował sobie towarzystwo wza 
jemnej adoracji, wybrał lokalne wielkości i 
zapewnił im mandaty, wzamian za poparcie 
jego kandydatury. Rej. Jeszke wydał odez- 
wę, w której oświadczył, że kandydatura p. 
Matuszewskiego nie jest aktualna, gdyż p. 
Matuszewski zostanie powołany przsz Pre- 
zydenta Rzplitej. Na zebraniu komisji głów- 
nej w Pozmaniu, gdy prezydent miasta Wię- 
ckowski wymienił nazwisko p, Matuszewskie 
go, Jeszke oświadczył — „Nie trzeba nam 
importowanego towaru, mamy własny”, W 
ten sposób upadła kandydatura p. Matusze- 
wskiego, która mogła być wysunięta w wo- 
jewództwie warszawskiem lub też gdziein- 
dziej. 

Dla obozu rzadowego kandydatura p. Ma- 
tuszewskiego odgrywała szczególnie ważną 
rolę, gdyż miał on być korepetytorem Sena 
tu w sprawach gospodarczych. 

Na uwagę również zasługuje, że Senat o- 
kecny ma bardzo małą ilość prawników. — 

Prawnikiem jest minister sprawie- 
dliwości Michałowski, profesor Wacław Ma- 
kowski i adwokat Terlikowski. Na tem koń- 
cży się lista prawników. Jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że rząd zamierzał stworzyć elitę w 
Senacie, powołać najlepszych prawników i 
najlepsze głowy gospodarcze, to ten zamiar 
rządu całkowicie się nie udał. Dzięki temu, 
że polityka lokalnych czynników była od- 
meinna od stanowiska władz centralnych, 


do Senatu dostały się wielkości regjonalne. 
Poteż spodziewają się, że nominacje senato- 
rów wniosą korekturę do różmych błędów o- 
becnej ordynacji wyborczej. 

Do Senatu weszło dwóch ministrów — 
Beck i Michałowski, dwaj generałowie 
Osiński i Popowicz, dwaj wojewodowie — 
Kwaśniewski i Maruszewski. Z pośród daw- 
nych członków rządu, wyższych wojskowych 
i przedstawiicieli administracji państwowej, 
wybrani zostali trzej byli premjerowie: Pry- 
stor, Jędrzejewicz i Kozłowski, jeden b. mi- 
'nister — Zarzycki, dwóch generałów w sta- 
nie spoczynku — Galica i Zarzycki, b. woje- 
woda Gołuchowski, b. komendant główny 
Policji Państwowej Jagrym-Maleszewski. — 
Senat składa się ponadto z 14 ziemian i rol- 
ników, 4 urzędników, 4 działaczy społeczn., 
3 adwokatów, 3 lekarzy, 3 profesorów, 2 ku 
pców, 2 działaczek społecznych, 1 przemys- 
łowca, 1 wiceprezydenta miasta, 1 pułkowni 
ka, 1 wicestarosty, 1 b. kuratora okręgu 
szkolnego, 1 prezesa Izby Przemysłowo-Han 
dlowej, 1 prezesa Izby Rolniczej, 1 ławnika 
miejskiego, 1 księdza, 1 inżyniera i 1 dzien- 
nikarza. 

Czterech kandydatów do Sejmu, którzy 
przepadli przy wyborach, otrzymało tzw. lo 
sy pocieszenia i zostało wybranych do Sena- 
tu. W ten sposób wybrani zostali mianowi- 
cie: b. pos. Gwiżdż, b. pos. Róg, obok Radzi- 
wiłła w województwie warszawskiem, b. pos. 
Terlikowski, p. Jaroszewiczowa, która prze- 
padła przy wykorach w Warszawie i gen. 
Zarzycki, który przepadł w Gdyni. 

Na uwagę zasługuje wybranie Michała 
Róga. Jest to dotrzymanie przez sfery mia- 
rodajne słowa wobec byłego przywódcy Wy- 
zwolenia, który dokonał rozłamu przed wy- 
borami, i poszedł do wyborów. Jako nagro- 
dę wysunięto i przeprowadzono jego kandy- 
daturę dó Senatu. Róg został wybrany z Ra- 
dziwiłłem i odegra w Senacie taką rolę, ja- 
ką w swoim czasie odegrał w Sejmie Sanoj- 
ca wobec Radziwiłła. 


Litwinow odpowiada na deklarację 
min. Becka 


Genewa. 16. 9. PAT. Pod koniec dzisiejsze 
go posiedzenia zabral głos delegat sowiecki 
komisarz dla spraw zagranicznych  Litwi- 
now, który w krótkiej deklaracji wyjaśnił 
że w przemówieniu swem, wygłoszonem na 
zgromadzeniu Ligi w sobotę, przeprowadza- 
jąc rozróżnienie pomiędzy dwiema koncep- 
cjami co do do zasad bezpieczeństwa między 
narodowego, nie miał na myśli zaatakowa- 
nia polityki rządu polskiego. Litwinow pod- 


kreślił, że uwagi jego odnosiły się do wywo- 
dów odpowiedzialnego przedstawiciela pew- 
nego państwa, który oświadczyć miał, że 
woli układy bilateralne i lokalizację wejny, 
aniżeli bezpieczeństwo zbiorowe.  Litwinow 
zakończył swoje wyjaśnienie zapewnieniem, 
że utrzymanie przyjażnych stosunków są- 
siedzkich z Polską stanowi jedną z głównych 
zasad polityki Związku Sowieckiego. 


-m 


EEPE CZK 


Tajemnicze zabójstwo we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów. 16. 9, (0) W domu przy ul. Tolo- 
szewicza we Lwowie rozegrała się wczoraj 
krwawa i tajemnicza zarazen: tragedja. Wia 
ścicielem tego domu był 40-letni Aureli Lan- 
denberger, syn pastora ewangielicziego. — 
Landenberger mieszkał w tym domu zupeł- 
nie samotnie i miał tam swoje mieszkanie, 
oraz pracownię chemiczną, był bowiem z za- 
wodu chemikiem. Landenberger uchodził w 
całej dzielnicy za skąpca, który Składa u 
siebie w domu pieniądze, toteż niejednokrot- 
nie już doobywali się do jego domu złodzieje 

Wczoraj w nocy usłyszeli sąsiedzi przeraż 
liwe krzyki Landenbergera. Jak się okazało, 
został on napadnięty przez jakichś bandy- 
tów i postrzelony przez nich w czasie snu. 
Kula przebiła mu na wylot piersi w okolicy 


serca., Kula przebiła pierzynę, następnie prze 
szła przez prawe płuco ofiary i utkwiła w po 
duszce. Rannego przewieziono w ciężkim sta 
nie do szpitala, gdzie nad ranem zmarł. 

W sprawie tej zbrodni i jej sprawców ist- 
nieją dwie hipotezy. Według jednej z nich, 
zbrodnia ta jest dziełem złodziei przychwy- 
conych przed kilkoma tygodniami przez 
Landenbergera i oddanych w ręce policji. 
Złodzieje ci, obecnie, po opuszczeniu więzie- 
nia zemścili się na nim. Zbrodniarze dostali 
się przez okienko strychowe do wnętrza do- 
mu, a następnie do izby, w której spał Lan- 
denberger, postrzelili go i zbiegli tą samą 
drogą, którą przybyli. 

Według drugiej wersji został Landenber- 
ger zamordowany przez jakiegoś wynalazcę 
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PRZY OTYŁOŚCI, antretyźmie i cukrzycy 
naturalna woda gorzka FRANCISZKA JÓZEFA 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz 
ułatwia trawienie, — Zalecana przez lekarzy. 


Międzynarodowy kongres prasy 


technicznej 

, Warszawa, 16. 9. PAT. Dziś o godz ll-ej ra- 
no w sali Rady miejskiej odbyło się uroczyste 
otwarcie 8-go Kongresu międzynarodowej fede- 
racji prasy technicznej i zawodowej 

. Na otwarciu obecni byli oprócz delegatów, 
ministrowie Floyar-Rajchman, inż. Butkiewicz, 
inż. Kaliński, podsekretarze stanu: przedstawi: 
ciele korpusu dyplomatycznego, członkowie 
zarządu miasta, prezes zw. dzienniliarzy Ście- 
żyński, prezes zw. wydawców Kauzik, przedsta- 
wiciele nauki oraz zaproszeni goście. 

O godz. 1l-ej przybył pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej prof. Ignacy Mościeki w otoczeniu 
domu cywilnego i wojskowego, witany hymnem 
narodowym. Pana Prezydenta powitał prezes 
międzynarodowej federacji prasy technicznej i 
zawodowej inż. Pawłowski (Polska), w językach 
polskim, francuskim i niemieckim. 

W imieniu rządu witał Kongres minister prze- 
mysłu i handlu Floyar-Rajchman. 


„Piłsudski“ w drodze 


do Nowego Yorku 

Warszawa, 16. 9. PAT. M/S „Pilsudski“, któ- 
ry w dniu 15 bm. wyruszył z Gdyni w swoją 
pierwszą podróż do Nowego Jorku, przybył dn. 
16 bm. o godz. 8.30 do Kopenhagi. Po uroczy- 
stościach powitalnych M/S „Piłsudski“ odpły: 
nął w dalszą drogę o godz. 15. Na statku znai- 
duje się przeszło 700 pasażerów, 


Zawody o puhar Gordon- 


Benneta 

Wilno, 16. 9. PAT. Z dotychczasowych wia: 
domości wynika, że wszystkie balouy, biorące 
udział w zawodach o puhar Gordon-Benneta, 
posuwają się w kierunku wschodnim lub półao: 
eno-wschodnim. 

Z Różany donoszą. że dziś rano o godz. 5 min. 
30 widziano trzy balony, lecące w kierunku 
póinocno-wschodnim. 

Pomiędzy godz. 6 min. 30 a 7-mą nad stacją 
Działowice (*) przeleciały dwa balony na wy- 
sokości 1000 m. Balony te oddalone były od 
siebie o około 700 m. Oba balony leciały w kie- 
runku Witoszewice (7). 

O godz. 7 min. 25 w kierunku granicy sowiec- 
kiej nad miejscowością Jeziornica przeleiały 
również dwa balony, biorące udział w zawodach 

O godz. 7 min. 40 z Łomicy sygnalizowano 
przelot dwóch balonów: jednego białego z czer- 
wonym pasem, który poszybował w kierunku 
północno-wschodnim (prawdopodobnie był to 
balon Warszawa). Wkrótce potem nad tąsamą 
miejscowością przeleciał jeszcze je len balon, 

W pobliżu Baranowicz, nad osadą l.csna, o- 
koło godz. 7 min. 40 widziano trzy balony. 

O godz. 8-ej nad Sienkiewiczami w pow. łu- 
ninieckim widziano dwa balony: jeden biały. 
drugi czerwony z białym pierścicu. m. Balony 
te leciały na wysokości około 1000 m i posu- 
wały się w kierunku wschodnim. 

TEA EKUTNO PIĄ] 


Landenberger był człowiekiem bardzo zdol- 
nym i pracowitym. Ostatnio wyrabiał on in- 
strumenty lekarskie, i w ciągu ubiegłego ro 
ku dokonał w dziedzinie technicznej dwóch 
doniosłych wynalazków. Profesorowie palite 
chniki lwowskiej, którym Landenberger za- 
demonstrował swe wynalazki, orzekli jednak 
że w obu wypadkach wyprzedzili go wynala- 
zcy zamieszkali w innych państwach euro- 
pejskich. 

Ostatnio miał on zajmować się udoskona- 
leniem metody wytwarzania srebra. Prawdo 
podobnie jeden z jego konkurentów, chcąć 
mu wykraść tajemnicę wynalazku, dostał 
się w nocy do jego mieszkania i zastrzelił go 
poczem zrabował wytalezioną przeż Landen 
bergera receptę. 

W każdym razie policja prowadzi docho- 
dzenia w obu kierunkach. Wiadomość o mor 
derstwie rozeszła się po Lwowie szybko 4 
wywołała w całem mieście ogromne porusze< 
nie. 


„NOWY DZIENNIK"), _. 


„adtowtie” uchwaly Reichstagu w Noryntortz 


Norymberga, 15.9, O godzinie 9-ej wieczór 
otworzył Goering posiedzenie Reichstagu, wska- 
zując na wstępie, że po raz pierwszy od setek 
lat posiedzenie Reichstagu odbywa się w No- 
rymberdze. Już sam ten fakt wskazuje na do: 
niosłość ustaw, jakie będą uchwalone przez iz- 
bę. 

Następnie zabrał głos kanclerz Hitler, który 
krótkiem 15-minutowem przemówieuiu poru- 
szył tak aktualne zagadnienia polityki zagranicz 
nej i wewnętrznej Niemiec. Hitler podkreśla 
„wolę narodu niemieckiego utrzymania poko- 
ju“. Konieczność tej deklaracji wynika z ciąg: 
łych fałszywych doniesień pewnego odłamu pra 
sy światowej, która mówi o zaatakowaniu Fran- 
cji lub Rosji. Zkolei ostro wystąpił Hitler prze- 
ciw Litwie, kreśląc sytuację w. jakiej znajduje 
się mniejszość niemiecka w Kłajpedzie, Pod- 
uniesionym głosem mowca oświadcza, że „witl: 
ki naród zmuszony jest patrzyć jak małe pań- 
stwo gnęli jego obywateli“ apeluje do Ligi Naro 
dów, by wystarała się opanować sytuację zanim 
zajdą wypadki „pożałowania godne“, 

Po ostrem wystąpieniu pod adresem Moskwy 
i komintermu, Hitler przechodzi do zagadnień 
polityki wewnętrznej i porusza sprawę żydow- 
ską. Twierdzi, że „żydowskie elemeuty na ca- 
łym świecie współpracują z komintermem mo- 
akiewskim (!)“. Następnie omawia zajścia w 
porcie Nowojorskim z niemieckim parowcem 


Bremen i powiada że „wszystkie te zakusy i|, 


zamachy, dokonywane zarówno poza granicami 
Rzeszy jak i w samych Niemczech, zdają się 
wskazywać na planową akcję żydostwa“, 

„Jako odpowiedź na to — mówił dalej Hi. 
tler — nie pozostaje nic innego, jak tylko re» 
glamentacja ustawowa, która będzie jednora- 
zowa lecz stanowić będzie wieczystą (!) regla- 
mentację stanowiska żydów w Niemczech. W 
zakończeniu wskazał Hitler na ustawy prze- 
dłożone członkom Reichstagu do przyjęcia 
przez plenum. | 

Pierwsza z przedłożonych ustaw wprowadza 


Galówka w 


Norymberga. 15. 9. PAT. Dzień apelu i de 
filady szturmówek, jako organizacyj bojo- 
wych partji, stanowi punkt kulminacyjny do 
rocznej uroczystości kongresu partji narodo 
wo - Socjalistycznej. Na tegoroczny niedziel- 
ny apel stanęło na błoniach podmiejskich 
„Luitpoldarene” 121 tysięcy umundurowa- 
nych szturmowców. Na błoniach w zwartych 
szeregach maszerowały poszczególne grupy 
szturmowców, niosąc kilka tysięcy sztanda- 
rów. Uroczysty apel rozpoczął się złożeniem 
hołdu pamięci pierwszych ofiar rewolucji na 
rodowo - socjalistycznej. W poprzek długich 
ną 500 metrów szpalerów przeszedł kąnc- 


jako sztandar państwowy Rzeszy, swastykę par: 
tyjną. Druga ustawa dotyczy obywatelstwa nie- 
mieckiego i reguluje zasady, na mocy których 
można uzyskać obywatelstwo niemieckie, W, 
jednym z zasadniczych warunków jest krew nie- 
miecka i aryjska oraz lojalne ustosunkowanie 
do państwa niemieckiego. 

Trzecia ustawa nosi tytuł o obronie krwi 
i czci niemieckiej, Wprowadza ona zakaz mał- 
żeństw mieszanych między Żydami a Niemcami. 
Tego rodzaju małżeństwa zawarte poza grani- 
cami Rzeszy nie będą uznawane przez państwo 
niemieckie. Dalszy paragraf ustawy zakazuje 
obcowania płciowego pomiędzy osobnikami 
krwi aryjskiej i nie aryjakiej. Następny para- 
graf zakazuje Żydom zatrudniania obywateli 
państwa niemieckiego płci żeńskiej krwi nie- 
imieckiej lub pokrewnej poniżej lat 45. Dalszy 
paragrat zakazuje Żydom wywieszania państwo- 
wej flagi niemieckiej. Inny paragraf przyznaje 
Żydom prawo swobodnego używania pod opie- 
ką państwa własnej flagi żydowskiej o barwach 
białoniebieskich. Końcowe paragrafy wyliczają 
kary za przekroczenie powyższych ustuw prze- 
yridujące nawet ciężkie więzienie. Paragraf do- 
tyczący zakazu zatrudniania kobiet aryjskiego 
pochodzenia przez Żydów wprowadzony będzie 
w życie dopiero l stycznia 1936. Wszystkie in- 
ne ustawy otrzymują moc ustawową z dniem 
ogłoszenia. 

Wszystkie ustawy przyjęte zostały jednomyśl- 
nie. Uzasadniając te ustawy Goering podkreślił 
że rozdział raz poświęcoty już został przez Bo- 
ga (!), i że zbrodnia przeciwko krwi jest naj- 
gorszą zbrodnią jaką popełnić może jakikol- 
wiek naród. 

Ustawa która mówi o Żydach, określa ich na- 
stępującemi słowami „Żydzi oraz gatunki po- 
krewnej krwi“. 

Po „jednomyślnem* uchwaleniu przedłożo- 
nych uchwał posiedzenie Reichstagu zostało 
zamknięte trwało ono zaledwie 3 kwadranse. 


Norymberdze 


Przy odgłosie salw armatnich odbył się 
następnie chrzest stu nowych sztandarów 
partyjnych przez dotknięcie każdego z nich 
tzw. „sztandarem krwi”, pod którym odbyła 
się pierwsza próba rewolucji narodowo-soc- 
jalistycznej w Monachjum w r. 1923. Aktu 
chrztu sztandarów dokonał osobiście kanc- 
lerz. Po przemówieniu jego apel zakończył 
się olbrzymią defiladą, którą kanclerz przyj 
mował na historycznym rynku norymbers- 
kim. Defilada trwała przeszło 4 godziny. — 
Przechodzące oddziały witane były owacyj- 
nie przez publiczność. Specjalny entuzjazm 
wzbudziły zmilitaryzowane oddziały S. S., 


lerz Hitler w otoczeniu dwóch przywódców, | które, pozostając obecnie w czynnej służbie, 
następnie zaś przy dźwiękach marsza żałob- | stanowią elitę wszystkich grup szturmowych 


nego osobiście złożył wieniec u stóp pomni- 
ka swych pierwszych poległych zwolenników 


ze względu na swój dobrany rasowo(!) 
skład. 


Umizgi do prasy zagranicznej 


Hitler uspraw.edliw.a noc 30 czerwca 


Norymberga. 15. 9. PAT. Na osobiste ży- 
czenie kanclerza Hitlera zaproszono 5-ciu 
przedstawicieli prasy zagranicznej, do towa- 
rzyszenia kanclerzowi podczas uroczystości 
dzisiejszych. Wśród pięciu zaproszonych, — 
znajdował się, obok dziennikarzy: angielskie 
go, francuskiego, włoskiego i węgierskiego 
również przedstawiciel Polskiej Agencji Te- 
legraficznej. Goście ci jechali samochodem 
bezpośrednio za wozem kanclerza. 

Na zamku kanclerz przyjął zaproszonych 
dziennikarzy, nawiązując z nimi przy tej o- 
kazji rozmowę, w. którj oświadczył, że jedy- 


nem życzeniem, jakie ma pod adresem pra- 
sy zagranicznej, jest prośba, by informując 
swe kraje o tem, co się dzieje na terenie Rze 
szy niemieckiej, mówili wyłącznie prawdę. 
Ocena wszelkich zjawisk pozostawiona być 
musi dowolnemu uznaniu informatora, lecz 
wiadomość sama winna odpowiadać pełnej 
prawdzie. Prasa jest potęgą, której siła tkwi 
w prawdzie, Tylko na niej opierając się, za- 
chować prasa może swe znaczenie i stanowi- 
sko. Jeśli zagranica zarzuca kanclerzowi, iż 
zbyt brutalnie postąpił ze spiskowcami, to 
uczynił on to w przeświadczeniu, że misja je 


go polega na obronie ludzi prawych, od któ- 
rych posiada mandat. Dzięki usunięciu kilku 
zbrodniarzy uratował on życie setek pra- 
wych obywateli. Wskazując, iż w każdem 
społeczeństwie istnieje cały szereg zbrodni- 
czych jednostek, z dumą oświadczył kanc- 
lerz, iż przy obecnym reżimie w Rzeszy jest 
ich niezmiernie mało. Wkońcu kanclerz Hit- 
ler podkreślił, iż cieszy się, że miał możność 
dostarczenia przedstawicielom prasy zagra- 
nicznej naocznego przekonania się, iż cały 
naród niemiecki stoi za nim, jak jeden mąż. 


Niemcy jednym obozem 
wojennym 
ZE SŁUŻBY W ARMJI — SPOWROTEM 
DO SA. I SS. 


Norymberga. 15. 9. PAT. Dziś przedpołud 
niem w czasie apelu formacyj S. A. i S. S. o- 
raz narodowo » socjalistycznych oddziałów 
zmotoryzowanych kanclerz Hitler wygłosił 


przemówienie, określające przyszłą rolę 
szturmówek w ramach ruchu narodowo-Soc- 
jalistycznego. 


Zwracając się do formacyj szturmowych, 
kanclerz powitał je jako starą gwardję ru- 
chu i rewolucji narodowo = socjalistycznej, 
oraz oświadczył: Jeśli bolszewickie żydostwo 
rzuciło nam z Moskwy wyraźne  pogróżki, 
to oto jest odpowiedź niemiecka: Niemcy w 
ostatnim roku weszły w okres wielkiej prze- 
miany dziejowej. Wy sami, S. A. i S. S., do- 
kładnie to odczujecie w najbliższych miesią- 
cach, gdy po raz pierwszy wstąpią do wa- 
szych szeregów, po odbyciu swej służby ty- 
siące żołnierzy pierwszego rocznika armji nie 
mieckiej, gdy stamtąd, skąd my sami przy- 
szliśmy dawniej, odtąd rok rocznie napływać 
będą do nas zaprawieni do obrony narodo- 
wej niemieccy mężowie. W tem miejscu kan- 
clerz wyraźnie zapowiedział, że odtąd cała 
młodzież niemiecka po odbyciu służby w 
kadrach pracy, następnie zaś w armji, wra- 
cać będzie spowrotem do S. A. i S. S. 

Jesteśmy zdecydowani — oświadczył kan- 
clerz — wychować nowe twarde pokolenie 
nie dlatego abyśmy szukali zaczepki z inny- 
mi, lecz by innych nie kusiło do zaczepki wo 
bec nas. 


mz dac zac) 


Czechrzacja nazwisk polskich 


Morawska Ostrawa, 15.9. PAT. Czeska rada 
narodowa na Sląsku n/Olzą wzywa wszystkich 
chętnych do zmiany nazwisk polskich na czes: 
kie, zawiadamiając, że zmiany te wolne są od 
uormalnych wysokich opłat, a odnośne podanie 
do urzędu krajowego w Brnie wystarczy zaopa- 
trzyć stemplem w wysokości 5 koron (1 zł.). 
Wezwanie to czeska rada narodowa motywuje 
tem, że przed wybuchem wojny światowej w 
następstwie akcji polonizacyjnej śląska wielką 
liczbę czechów zapisano w metrykach w brzmie- 
niu polskiem tak, że do tej pory są oni zinu- 
szeni do noszenia ,„,zeszpeconych 0a» wis.. , 


ja 


Barbarzyńska kara 


Nowy York. 15. 9. PAT. Jak donoszą Z 
Wilmington w stanie Delaware, dwóch mu- 
rzynów, oskarżonych o próbę włamania oraz 
o obrabowanie ślepego starca skazano na 
karę chłosty specjalną ostro zakończoną 9- 
ciopalczastą dyscypliną, oraz na karę 18-tu 
miesięcy więzienia. Kara chłosty wymierzo- 
na została na podworcu więziennem w obec- 
ności licznych widzów. 
E E T ë E ia] 

— Bawiący w Budapeszcie książę Walji, 
wyjechał do Gódóllo, gdzie weżmie udział w 
polowaniu jako gość regenta. 


= sdi Wei a 


P. WOJEWODA NA OBJAZDACH 


Onegdaj wyjechał Pan wojewoda Władysław 
Raczkiewicz do Zakopanego, skąd w towarzy- 
stwie Naczelnika Wydz. Społ. Polit. Mgr. Ma- 
łaszyńskiego i Starosty Nowotarskiego Gluta 
dokonał objazdu południowej części powiatu 
nowotarskiego. 

Szczególną uwagę zwrócił Pan Wojewoda na 
zagadnienia gospodarcze wsi górskiej, oraz jej 
potrzeby. W Czorsztynie, Krościenku i Szczaw- 
nicy poświęcił Pan Wojewoda specjalną uwagę 
zagadnieniom letniskowym i uzdrowiskowym, 


Z RÓŻNYCH DZIEDZIN 

W ciągu nocy onegdajszej Pogotowie Ratun: 
kowe opatrzyło 28-letniego Władysława Necha- 
jewicza, ślusarza, który został napadnięty przed 
gmachem poczty głównej, oraz 24-letniego Sta- 
nisława Szmula, murarza, który został pobity 
na ulicy. Obaj dozali licznych obrażeń. 

Na ul. Konopnickiej w czasie pościgu za zło: 
dziejem spadł ze strychu posterunkowy Stani- 
sław Gorecki (lat 35) i doznał ciężkich obrażeń 
głowy. 

Wreszcie wczoraj w południe wpadł pod prze- 
jeżdżający wóz 5-cioletni Bolesław. Altański i 
doznał obrażeń na całem ciele. 

mpzp 


KRONIKA TARNOWSKA 


Liwidacyjne posiedzenie 
Komitetu powodziowego 


Dnia 13 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
starosty p. Lissowskiego likwidacyjne posiedze- 
uje komitetu powodziowego. Sprawozdanie o= 
gólne złożył prezes komitetu starosta Lisow- 
ski, który w ogólnych zarysach zobrazował dzia» 
łalność komitetu, przyczem podkreślił że ko- 
mitet tarnowski rozpoczął pierwszy na terenie 
Województwa krakowskiego działalność ratow- 
niczą. Jak zę sprawozdania wynika na skutek 
Powodzi na 96 gromad w powiecie tarnowskim 
było 87 dotkniętych powodzią, z tego 50 było 
pod wodą. a 4500 gospodarstw było zniszczo- 
nych o powierzchni 18.000 hektarów. przyczem 
30.000 osób było bezpośrednio dotkniętych po- 
wodzią, z czego 9 osób utonęło. Na ręce komi. 
tetu wpłynęło na akcję ratunkową w gotówce 
l naturze razem 1.208.049 zł. 15 gr, z czego 
przydział komitetu Wojewódzkiego w gotówce 
1 w naturze wynosi 771.372 zł. 35 gr. czyli 
64 proc. W zestawieniu rozchodów figuruje 
kwota 1.095.786 zł. 46 gr., z czego na koszty 
żywności, opału, światła i mydła wydanych na 
komitety gminne od 19/7 1934 wydatkowano 
28 proc. na koszt pomocy siewnej 20 proc., ua 
ioszt wyżywienia inwentarza 14 proc., na efek- 
tywne koszty odbudowy 23 proc., przyczem z 
Lznaniem warto podkreślić, że koszty całej ad- 
ministracji za czas od lipca 1934 do dnia likwi- 
Uacji wynosiły 3.7 proc., całej wydatkowauej 
sumy. — Imienicm komisji gospodarczej, na 

tórcj spoczywał cały ciężar pracy złożył epra- 
Wwozdanie prczes tej komisji p. minister Kwiat- 
kowski, im. sokcji zbiórki ks. Dr. Rec, który 
szczególnie podkreślił zasługi i ofiarną pracę 
ministra Kwiatkowskiego i p. starosty Lisow- 
skiego w akcji powodziowej, — imieniem sek- 
cji opieki nad młodzieżą i dziećmi złożył spra- 
Wuzdanie dyr. Gładyszewski, im. sekcji sanitar- 
hej Dr. Goździewski, im. sekcji prapagandowej 
prof. Dubiel, imieniem sekretarjatu inż. Żabic- 
ki z Mościce. Następnie na wniosek przewodni- 
czącego komisji rewizyjnej wiceprezesa Sądu 
Okręgowego Dra Jurasza udzielono absolutor- 
jum komitetowi powodziowemu, przyczem wiel- 
ką owację urządzono p. staroście Lisowskiemu 
1 ministrowi Kwiatkowskiemu, którym komisja 
Tewizyjna wyrazjłe szczególne uznanie za su- 
mienne, staranne i celowe prowadzenie gospo- 
darki komitetu. Po przemówieniu przewodni- 
czącego komisji likwidacyjnej wicestarosty p. 

gra Choczyńskiego. na którego wniosek u- 
chwalono utworzyć z pozostałego salda w kwo- 
cie 13.000 zł. stypeudjaimi w kwocie 1500 zł. 
imieniem  Marszalka Józefa Piłsudskiczo dla 
»-ga dzieci rodziców dotkniętych powodzią, wy- 


głosii podniosłe przemówienie ks. Dr. Lubel- 
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BOKSERZY MAKKABI U PROGU SEZONU 

Treningi sekcji bokserskiej są już w pełnym 
toku. Zawodnicy przygotowują się do sezonu, 
który obfitowa ćbędzie w liczne spotkania mię: 
dzyklubowe. I tak jeszcze przed mistrzostwami 
drużynowemi, które rozpoczną się meczem Z 
Wisłą, wyjedzie Makkabi na prowincję, celem 
rozegrania meczu z jedną z drużyn prowincjo- 
nalnych. Makkabi otrzymała liczne propozycje 
na wyjazd, z których skorzysta w ciągu listopa- 
da i grudnia. 

Obecnie w treningach bierze udział kilku- 
dziesięciu nowych zawodników, którzy staną się 
podstawą dla wyłonienia drużyny klubowej. No- 
we zgłoszenia przyjmuje się w paniedziałki, 
środy i piątki w godz. 8—9 wiecz. w Żyd. Do- 
mu Akad., Przemyska 3. 


GARBARNIA—MAKKABI 


W dotychczasowych rozgrywkach piłki ręcz- 
nej o mistrzostwo Krakowa prowadzi Makkabi 
i Garbarnia bez utraty punktu. Te dwie druży: 
ny wykazały najlepszą formę, a gracze Makkabi 
zadecydowali o wygranej Krakowa ze Śląskiem 
Spotkanie obu zespołów w mistrzostwach na- 
stąpi jutro we środę o godz. 3.30 pop, na boi- 
sku Makkabi. Mecz ten będzie niechvknie de- 
cydował o tem, kto zdobędzie największe szan- 
se na mistrzostwo okręgu. 


BIEG SZTAFETOWY PRZEZ ULICE 
TEL AWIW-u 

Na ulicach Tel Awiw-u odbył się onegdaj u- 
liczny bieg sztafetowy, który zgromadził dzie- 
siątki tysięcy widzów. Bicg ten rozgrywany jest 
rokrocznie o puhar zmarłcgo członka tutejszej 
Makkabi — Kupferstejna. [rasa biegu obejmo- 
wała 5.050 m. i biegła poprzez najważniejsze 
ulice miasta. 

Start i meta odbyły się przed gmachem ope- 
ry na ul. Alenby. Do biegu stanęło około 15 dru- 
żyn — po ośmiu zawodników. Wygrała druży- 
na Makkabi Tel Awiw po zaciętej walce z eki- 
pa „Afid*. Trzecie miejsce zajęła Makkabi (Haj. 
fa). Na dalezych miejscach uplasowała się Mak- 
kabi Hacair, Bar-Kochba (Jerozolima) itd. 


WALASIEWICZÓWNA POPRAWIA REKORD 
ŚWIATOWY NA 250 MTR. 


Walasiewiczówna poprawiła w Sosowcu na 
zawodach lekkoatletycznych swój własny rekord 
światowy w biegu na 250 mtr, uzyskany ubie- 
głego roku w Japonji w czasic 32.3 sek Obecny 
czas rekordu wynosi 30.8 sek. Pozatem wyrów- 
nała swój rekord światowy w bicgu na 100 mtr 
w czasie 11.7 sek. W zawodach bruły również 
udział Wajsówna i Kwaśniewska, które oczywi- 
ście zdobyły pierwszc miejsca w rzucie oszcze- 
pem i dyskien 


ALLISSON MISTRZEM TENNISOWYM USA 
Allisson, najlepszy doublista tennisowy świa- 
la, wybił się na onegdajszych mistrzostwach 
USA także jako singlista. Po pokonaniu mistrza 
świata i Wimbledonu Anglika Perryżyo zwycię- 
żył on we finale swcgo rudaka Wooda całkiem 
gładko 6:2, 6:3, 6:3. dowodząc mimo starszego 
wieku, że znajduje się obecnie w niebywałej for- 
mie. Jak wiadomo Perry ożenił się onegdaj z 
artystką filmową Viuson, może więc ta przeło- 
mowa chwila wpłynęła na osłabienie jego po- 
ziomu tennisowego. 
r OOOO 


ski, nowowybrany poseł ziemi tarnowskiej, któ- 
ry dziękował imieniem Ks. Biskupa całego spo- 
łeczeństwa i ofiar powodzi komitetowi powo- 
dziowemu za owocną pracę na rzecz ofiar po- 
wodzi. Wkońcu przewodniczący starosta Lisow. 
ski w pięknem końcowem przemówieniu przed- 
stawił całokształt pracy komitetu powodziowe- 
80, wyliczając zasługi poszczególnych instytu- 
cji i osób w pracy na rzecz komitetu, wyróż- 
pidając w szczególności ofiarną pracę Ks. Bis- 
kupa tarnowskiego, pułku 16 piechoty i 5 bao- 
nu saperów, Dra Brodzińskiego i Mgra Kolo- 
dzieja z Zarządu miasta, Ks. Sanguszki, sekre- 
tarza komiteta Inż. Żabickiego a najwięcej p 
ministra Kwiatkowskiego, który był duszą całej 
akcji powodziowej w powiecie tarnowskim. Mi- 
nistrowi Kwiatkowskiemu zebrani urządzili dłu- 
gotrwalą owacię. 
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ŁODZIE DLA VEREYA I USTUPSKIEGO ZAw 
KUPIONE ZAGRANICĄ ULEGLY ZNISZCZE: 
(NIU. : 

Polski Komitet Olimpijski zakupił dla Vereya I 
Ustupskiego po mistrzostwach wioślarskich Euro4 
py w Gruenau dwie łodzie; jedynkę i dwójkę pod« 
wójną. Łodzje te były kupione za znaczną sumę, 
jedna w Anglji, druga w Niemczech i stanowiś 
miały nową broń dla naszych olimpijczyków. -= 
Tymczasem łodzie nadeszły do Krakowa.. w siam 
njo nie do użytku. Podczas transportu uległy one 
kompletnemu zniszczeniu, tak że nie dadzą się nas 
wet naprawić. Powodem tego zniszczenia  łotzi 
było zł ech opakowanie, wobec czego Polski Zwią 
zek Towarzystw Wioślarskich domagać się będzie 
od dyrekcji kolejowej odszkodowanie w wysowości 
2100 złotych. 

Sprawa oprze się najprawdopodobniej o sąd, gdyż 
dyrekcja kolejowa nie zdradza wielkiej ochoty da 
dobrowolnego zaspokojenia pretensyj związku wio 
ślarskiego. 


Hazenistki Łodzi zremisowały z hazęnistkamy 
Jugosławji 4:4 (3:3) w meczu rozegranym ones 
gdaj w Łodzi, który nie stał na wysokim pozio: 
mie. 

Mecz tennisowy Warszawa — Zagrzeb przy- 
niósł do niedzieli 3 przykre porażki tennisistów 
polskich. Tłoczyński pokonany został przez Pal 
ladę, Wittman przez Kukuliewicza w 5 setach, 
a także double polski Wittman-Majewski uległ 
parze jugosłowiańskiej Kukuljewicz „. Mitic. W 
grze pokazowej singlowej mistrz juniorów jugo" 
słowiańskich pokonał w 2 setach Jędrzejowską. 

Zawodnicy polscy, zgrupowani w Hapoelu, 
nie wzięli udziału w biegu, gdyż wszyscy prze- 
bywają teraz na obozie sportowym urządzonym 
przez Centralę Hapoelu. 

Maraton lekkoatletyczny o mistrzostwo Pol. 
ski (bieg na 42 klm) odbędzie się dnia 22 bm. 
w Warszawie. W tymsamym dniu odbędzie się 
mistrzostwo Polski w chodzie na 50 klm jako- 
też trójbój we Lwowie, w Lublinie pięciobój 
lekkoatletyczny pamów. 

Pat Dengis wygrał maratom amerykański lek. 
koatletyczny w czasie 2:38.24 godz. 
CEE E ëE ë ___—____ oai 


18-ty półmiljoner „Lotu“ 

W dniu 14 bm. w locie z Wilna do Warszawy 
pilot P.L.L. „Lot“, Władysław Kotarba, prze- 
kroczył 500.000 km., którą to drogę przebył w 
służbie komunikacyjno - powietrznej w Polsce, 
pełniąc ją przez 6 lat, tj. od r. 1929, 

P. Kotarba, poodbnie jak jego 17 kolegów, 
astronomiczną tę cyfrę kilometrów podobłocz- 
nych „pożarł? w codziennych lotach pasażer- 
skich. Aby ją osiągnąć, trzeba było przesiedzieć 
przy kierownicy samolotu około 3.000 godzin 
(licząc na dnie, wyniosłoby to 365 pełnych. o- 
śmiogodzinnych dni pracy), 

Dla charakterystyki drogi przebytej przez 
naszych 18-tu „poółmiljonerów", ciekawem bę- 
dzie wspomnieć, że droga ta, wynosząca 9 mil- 
jonów kilometrów równa się przeszło 200 okrą: 
żeniom kuli ziemskiej lnb 25 podróżom na 
księżyc. 

Olbrzymie te cyfry z jednej strony, z drugiej 
zaś doskonała kondycja pilotów P.L.L. „Lot“ 
— to najlepsze i najwymowniejsze duwody bez. 
pieczcństwa i zdrowotności naszej komunikacji 
powietrznej. 


"A 


PODZIEMNA LATARNIA MORSKA 


Jedyna na świecie podziemna latarnia mor 
ska znajduje się w Brixham, w Anglji. Poło- 
żona jest w naturalnem zagłębieniu, leżącem 
300 stóp poniżej poziomu morza, a podstawa 
latarni spoczywa na skale. Jedynie lampa 
projecyjna latarni wystaje ponad powierzch 
nię ziemi. Lampa ta wyposażona jest w 15 
tysięcy świec i obraca się automatycznie, — 
czyniąc dwa obroty co 15 sekund. W czasie 
pięknej pogody światło latarni widoczne jest 
na morzu z odległości 30 mil. 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . ,, 


5— 
10:— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWHĘ. 


POTRZEBNY natych- 
miast chłopak z prak- 
tyką do sklepu obu- 
wia. Krakowska 24 — 

3330g 


POSZUKUJE się zdoi- 
nych zastępców miej- 
scowych (najchętniej 
magistrów farmacji) 
celem oddania przed- 
stawicielstwa na Kra- 
ków, Katowice, Tar- 
nów, Rzeszów, Nowy 
Sącz. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „Imtratne'. 


173kr 


PLAGÓWKI do osie- 
dłenia dla lekarzy, — 
dentystów, adwoka- 
tów, farmaceutów, 
drogistów. Referencje 
pierwszorzędne. Be- 
ker, nauczyciel, Sta- 
szów Kielecki. 3319g 


h Pesad poszukują ù 


ADMINISTRACJĘ 

realności, — obejmie 
człowiek zaufany, — 
energiczny, rutynowa- 
ny w tej dziedzinie, 


BUCHALTER . bilan- 
sista korespondent — 
obeznany z wszelkie- 
mi czynnościami biu 
rowemi, podatkowe- 
mi, przyjmie zajęcie 
na pół dnia lub godzi- 
ny tanio. Własny te- 
lefon 118.85. 

5106kr 


| Róre | 


DLA młodzieży szkoł. 
nej wszystkie książki 
wypożycza za niską 
opłatą „ALFA“ WY- 
POŻYCZALNIA, 
Jagiellońska 8. 
4889kr 


Podziękowańia lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi (lyyty) do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszukujących pracy 


ROCZNY POPOŁUDNIOWY KURS PRZY. 
SPOSOBIENIA KRAWIECKO - BIELIŹNIAR- 


SKIEGO dla absolwentek 


szkolnych otwiera 


dnia 16, IX. Szkoła Zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„OGNISKO PRACY” Kraków, ul. Stolarska 15 


telefon 158-21. 
VU1—1I przedpł. 


Wpisy i informacje od godz. 


5184kr 


SKLEP z przyborami 
piśmienemi, dobrze 
zaprowadzony, targ 
dzienny 100—150 zł. 
centrum Krakowa, — 
spowodu nagłego wy: 
jazdu sprzedam natych 
miast. Zgłoszenia N. 
Dziennik „Okazja. 
5182kr 


KAMIENICĘ nową — 
Kraków sprzedam 
lub zamienię na mni.j 


OPT Y K 
Zygmunt NACHNER 
absolwent wyż. szk. zaw. w Paryżu 

poleca 

OKUŁARY 


i wykonuje reparacje. 


Kraków, telefon 39-13 
STAROW.SLNA 23 


MEBLE uniwersalne 


nowoczesne gwaranto- 


ODCISKI usuwa JOT | szą lub parcelę. Zzło | wanei jakości poleca 
pasta (pudełko 50 gr.)| szenia „Ruch* Kra. | Fabryka Mebli 
Apteka MARCISIE- | ków, Rynek główn» | „319, Kraków — 
WICZA, KRAKÓW,| „Długoterminowa. uE E aaj 
STRADOM. 3477kr|  bizzke | ™ SEA 
BĄDŹ PANI pewna, | MODERNIZUJĘ. za. | MACHSORIM (rów: 
że najlepszą figurę | mieniam, reperuję, — | nież tłumaczone po 
osiągnie Pani w WIE. | kupuję wszelką niża- | polsku i niemiecku) 
DEŃSKIM SALONIE | terję. Pracownia Juti- | TAŁESY w wielkim 
GORSETÓW Bobker, | lerska Kraków, Grodz s NAJTANIEJ 
Kraków, Jasna 8. — | ka 34 na piętrze. —— | Księgarnia 


4993kr 


„Bibljoteka 
UNIWERSALNA to 
wypożyczalnia IDEAL 
NA". Gołębia 2 i Kar- 
melicka 30.  508zkr 


FARBY, LAKIERY, 
artykuły gospodarcze 
najtaniej poleca: 
„PARBOBLASK 
Kraków — Podgórze, 


Ceny przystępne. — 
33273 


UEBERSFELD Z 


kowska 25, 273 


PRAGOWNIA BIELIZNY W AE 


PRACY" 


na wyprawy ślubne, 


już otwarta i przyjmuje zamówienia 
bieliznę męską i niemo- 


wlęcą. Najświeższe żurnale francuskie. Zamó- 
wienia przyjmuje się: ul. Stolarska 15, telefou 


158-21, od godz. 11—1 przedpoł. 


| tokae | 


POKÓJ, duży, frunto- 
wy, eleganeki, z nie- 
krępującem wejściem 


5184kr 


ITRZY pokoje, kuch- 
nia, komfortowe, slo- 
łreczne, balkon, wol- 
ne. Kraków, Syrokon- 
li. Wiadomość Stra- 
szewskiego jedynaście 


Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


MIESZKANIE  5-po- 
kojowe z komfortem 
na ll p. róg Siennej i 
Rynku Głównego 
(winda) do wynajęcia. 
Wiadomość: Kantor 
(ya Rynek gł. 
Nr. 5. 5147kr 


rata wyotowmnie f 


KRÓJ-MODELOWA- 
NIE. Nauka kroju, — 
modelowania i szycia 
według najnowszego 
systemu wiedeńskie- 
go Elwira Halpern - 
Siisserowa, absolwent- 
ka  Moden-Akademie 
we Wiedniu, Kraków, 
Krupnicza 14. Zgło- 
szenia godz. 9—12 i 
a 4749kr 


DOBRY polonista do 
układania tekstów re- 
klamowych (tłumacze- 
nia z języka niemiec- 
kiego) poszukiwany. 
Oferty pod „Umicję- 
tne werbowanie — 
Kraków, Skrytka 04. 

5178kr 


STENOGRAJI naj- 
nowszą metodą skró- 
coną _ najsumienniej 
wyucza Zofja 
Schóngutówna, WW. 
Świętych 8/1 m. 7, — 
tel. 10997. Opłata 
miesięczna 10 zł. Zgło. 
szenia od 9—18. 


JĘZYKÓW francu- 
skiego, niemieckiegy, 
angielskiego nowe kur 
sy w dniach  najbliż- 
szych. Zamiejscowi li- 


Zł. 10— 
3» 20-— 


D wr. 


DO egzaminów przy” 
gotowuje, ratuje za- 
grożone promocje, — 
skuteczną pomoc w na 
uce, hebrajskie, udzie- 
li Spiż, Sołtyka 11. — 


WPISY NA KOEDU. 
KACYJNE KURSY 
HANDLOWE GRY. 
SZPANA ul. Sarego 


12. codziennie. 


WPISY na znane kon- 
cesjonowane KURSY 
HANDLOWE 
FEINBERGA, 
ulica Starowiślna 28 

codziennie. 


NAUKA JĘZYKÓW 
iamgielakiego, francu- 
skiego, niemieckie- 
go, metodą Ansona — 
5 zł. miesięcznie. Kra- 
ków Szewska 17. 


MAGISTRA filozofji 
udziela korepetycji Z 
zakresu gimnazjum i 


szkoły powszechnej. 
Wiadomość Zakopa- 
ne I poste restante 


dla „Magistra M.“ — 


ZAKOPANE, znany 
komfortowy pensjonat 
„JURAND! Chałubiń 
skiego, obniżył znacz 
nie ceny na wrzesień. 
Pokój z pełnem utrzy- 
maniem 5 zł. dzien- 
nie. Kuchnia wykwia- 


tna rytualna, duży 
śliczny ogród i las. — 
Zarząd. 40 18kr 


s AK 4 i 2 „| do wynajęcia. Zgło- m. A 
a e y cwi woni SE szenia do Adm. Nowe gues pietro. 33238 | stowną metodą „Glo- 
wach podatkowych i KA w Dzi ik d . | bus“ miesięcznie zł. ; 
sądowych. Zgłoszenia | WYJEŻDŻAM! Sprze Bx n sh Ek PPP” 44104 „SWUDJUŃE Asko A a 
f f ' Sprze | „Śródmieście“. 3331g | dobrze prosperując jomości w łepszych 
„Dobry Zarządca = daję s ialnię tapcza- : P Jacą KRAKÓW, BATOPE Ke X 
ND ea a a Budynek fabryczny | pracownię cholewkar- sferach poszukiwany- 
s y 7zienni ny, szafy, obrazy, lam- gk Kakon Sr GO 24. 5134kro|E7 ar oszenia Dod Snar 
Krakow. Orcizkawki F murowany, przy tram a w Krakowie. Sta- i RAA 8 po mawas 
ra + JEZ wej| py, stół, nowoczesne. | „,.: d ila i| la praca 2 mas l F do Adm. N. Dzienni- 
) Kraków, Józefitów ONIE A elen praca 2 maszyny ʻe- | NINA  SZMULEWI- wj 
STOWARZYSZENIE | „ter 10 z. światło © elektryczne | woramienna i plaska. | CZOWA udziela nadal ka. _ 33218 
Zawodowych Pielę | £ R. 8| do wynajęcia. Maury- | Zgłoszenia: — Nowy | jekcyj języka hebraj | DZIERŻAWCZYNI 
gniarek Kraków, Du- | TARNÓW!!! Wyłącz. | cy Lubliner, Kraków, | Dziennik  „Egzysten. | skiego oraz przedmie- | pensjonatu pozna pa- 
najewskiego 7. telefon na sprzedaż świato- Barska 63. paaks cja 32248 | tów judaistycznych | na po 30 z akademic- 
181-99 poleca kwali- | wej marki pieców | POSZUKIWANY — EBZYCI WYS pojedynczo i zbioro- | kiem wykształceniem. 
piate siostry do kaj ża do kontona Foi «eklama wo. Zgłoszenia Kolłą- | Zgłoszenia z fotogra 
orych w miejscu ijf oddania. głoszenia: | wy pokój od paździer- taja 12/3 między 2 a | fją do Adm. Nowego 
na wyjazd. Honora-| Przemyśl, — skrytka | nika. Zgłoszenia Kac- dźwignią handtu 4. Telefon 142-19. Dziennika pod Mat. 
rjam przystępne. — Í pocztowa 181. 5170g| melicka 35/3. 5115kr 3316g | żeństwo * 32845 
PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- LENY w złotych: L strona 1°25, == Tekst i'—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 625. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Grate 
i z przesyłką pocztową . » « « . o» miesięc% „  4'30 kwart. zł. 12:90 - lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia śluvne i zaręczynowe 
Zagranicą z przesyłką pocz są . a » » 750 2 z 2250 ZŁ 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 1Q0—, Nekrologi (klepay* 


OGLOSZe JIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście i nadesłanem na 


łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


Wydawca: 


Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20--, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 509%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświgt 


Zyguunt Hochwald. 


— Redaktor wdpowiedzialny: 


Nowa Drukaruja Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod sar ąd. Maksymiljana Foldmanna. 


"Jr. Mojżesz Kanier 


